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      Antoniewo

Złodzieje grasują po domach
Nieznany złodziej ukradł z domu jednorodzinnego aparat fotograficzny oraz biżuterię. Stra-
ty wyniosły około 30 tysięcy złotych. Kilka dni później także nieznany sprawca próbował 
włamać się do innego domu. Policja apeluje o czujność. 

W sobotni wieczór nieznany 
sprawca włamał się do jednego z do-
mów na osiedlu w Antoniewie. Zło-
dziej po wypchnięciu drzwi balko-
nowych wszedł do wnętrza i ukradł 
aparat fotogra�czny oraz biżuterię. 
Pokrzywdzony oszacował straty na 
prawie 30 tysięcy złotych.

Kilka dni później złodzieje pró-
bowali włamać się do innego domu 
na tym osiedlu. Na szczęście zostali 
odstraszeni przez mieszkańców. 

- Apelujemy do mieszkańców 
o zabezpieczanie swoich domów 
i mieszkań oraz zwrócenie większej 
uwagi na nieznane osoby, kręcące się 
po klatkach schodowych i w pobliżu 

domu - na podwórzu czy ulicy. Za-
interesujmy się nimi, dobrze im się 
przyjrzyjmy, tak by w pamięci zacho-
wały się ich twarze, sylwetki i ubiór. 
Takie spostrzeżenia mogą okazać się 
bardzo pomocne przy ustalaniu toż-
samości włamywaczy – mówi aspi-
rant Jolanta Zapaśnik-Wysocka. 

Policjanci przypominają, aby 
nigdy nie rozpowiadać i nie prze-
kazywać jakichkolwiek informacji 
o swoim stanie majątkowym. 

- Opuszczając mieszkanie za-
wsze zamykajmy drzwi i zabezpie-
czajmy okna oraz wejścia balkonowe, 
tak aby nie można ich było otworzyć 
w prosty sposób. Współdziałajmy 

zawsze z sąsiadami. Zwracajmy uwa-
gę także na ich mieszkanie i dobytek. 
Podczas nieobecności sąsiadów za-
interesujmy się bliżej „odwiedzają-
cymi" ich obcymi osobami. W swo-
ich domach zastosujmy różnorodne 
systemy zabezpieczeń, nietypowe 
zamki, systemy alarmowe, wzmoc-
nienia drzwi – podkreśla aspirant. 

Niezależnie od tego, czy jeste-
śmy o�arą, czy świadkiem przestęp-
stwa, jak najszybciej starajmy się 
zawiadomić policję. Prawdopodo-
bieństwo ujęcia sprawcy zależy od 
czasu, jaki upłynął od zdarzenia do 
wezwania mundurowych. 

Szymon Wiśniewski
R E K L A M A
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- Cieszę się niezmiernie, że w Golubiu-
Dobrzyniu wylany został już asfalt na ulicach, 
gdzie instalowano rury wodno-kanalizacyjne. 
Mam jednak nadzieję, że to nie jest ostateczny efekt. Pojawiły się 
duże różnice poziomów między parkingami a ulicami (np. na 
ulicy Konopnickiej, przed Dekoratornią). Jest gorzej niż przed 
remontem, mam wrażenie. Chyba robiąc takie prace, należało-
by te uskoki wyeliminować. Kolejny remont zapewne dopiero za 
kilkadziesiąt lat, więc trzeba działać natychmiast. Samochody są 
coraz niższe, zawieszenia mniej trwałe, nierówności na polskich 
drogach jest wystarczająco dużo, więc wjazd na parking powi-
nien być komfortowy.

- Na łamach CGD poruszany był temat sygnalizacji świetlnej 
na drodze krajowej w Kowalewie Pomorskim, na skrzyżowaniu 
z drogą do Wąbrzeźna. Uważam, że sygnalizacja powinna się 
tam pojawić. Żeby przejść przez drogę krajową, trzeba czekać 
nawet 10 minut. To straszne, zwłaszcza gdy jest zimno. Kierow-
cy nie przepuszczają pieszych. Ruch jest coraz większy i coraz 
trudniej przejść przez jezdnię. Problem mają też kierowcy wjeż-
dżający lub wyjeżdżający z drogi na Wąbrzeźno. Muszą ustąpić 
pierwszeństwa i długo czekają, by bezpiecznie przejechać.

- Uważam, że w radach gmin czy powiatów nie powinni za-
siadać nauczyciele. Tak jest np. w gminie Golub-Dobrzyń, sa-
mym Golubiu-Dobrzyniu czy radzie powiatu. Zawód nauczy-
ciela powinien być wolny od wszelkich zagadnień politycznych. 
Jak wymagać żeby nauczyciel był neutralny światopoglądowo 
w szkole, skoro działa w polityce? Dużo mówi się o tym, żeby 
radni, którzy są jednocześnie szefami jednostek OSP byli po-
zbawiani mandatów, bo jest to kon�ikt interesów. Ale nikt nie 
dostrzega kon�iktu interesów radnych nauczycieli. Są radnymi 
w gminie, która jest ich pracodawcą. Decydują więc o losach 
swojego chlebodawcy, mają wpływ na budżet i inwestycje. 

- Marszałek Piotr Całbecki zadeklarował, że następny otwar-
ty basen w naszym województwie będzie w Golubiu-Dobrzyniu. 
Mam tylko jedną prośbę do władz Goluba-Dobrzynia. Niech 
pod koniec przyszłego roku złożą wizytę w Rypinie, gdzie otwar-
to nowy basen i przeanalizują ile wydano na jego utrzymanie. 
To będzie najlepsza ocena zasadności budowy basenu w naszym 
mieście.

- Gratuluję pomysłu na cykl „Spotkania z kulturą latyno-
amerykańską”. Gdybym mógł podsunąć pomysł na kolejne tego 
typu przedsięwzięcia to zasugerowałbym cykl spotkań z kulturą 
Azji. Z chęcią wybrałbym się do domu kultury na wieczór z kul-
turą Japonii czy Indii. 

- Bardzo często z okien własnego mieszkania patrzę na jadące 
osiedlowymi uliczkami na osiedlu przy ul. Żeromskiego radio-
wozy. Auta te poruszają się z prędkością ok. 10-15 km/h paląc 
spore ilości paliwa. Czy nie byłoby rozsądniej posłać funkcjona-
riuszy w teren na piechotę? Z okien samochodu nie dostrzeże się 
tyle, co idąc piechotą. Można wtedy spotkać ludzi, porozmawiać 
z nimi, zebrać informacje na temat tego co ich niepokoi. Tym-
czasem zapewne za kilka tygodni czy miesięcy usłyszymy, że po-
licja nie ma pieniędzy na paliwo i prosi o pomoc samorządy.

      Powiat

Pieniądze na instrumenty?
Starostwo Powiatowe złożyło wniosek o dofinansowanie zakupu instrumentów muzycz-
nych dla Szkoły Muzycznej. Placówka działa od września tego roku. Uczy się w niej aż 100 
młodych muzyków. 

Od września tego roku w Go-
lubiu-Dobrzyniu działa Państwo-
wa Szkoła Muzyczna I Stopnia. 
Mieści się ona w budynku Zespołu 
Szkół nr 3 przy ulicy Konopnic-
kiej. Jest to jedna z większych tego 
typu placówek w naszym woje-
wództwie. Do szkoły uczęszcza 
około 100 osób. Placówką kierują 
Tomasz Kuriata.

Niestety szkoła od samego 
początku musi borykać się z bra-
kiem instrumentów. Nie wszyscy 
uczniowie mogą od razu grać np. 
na fortepianie czy gitarze.  

Aby polepszyć bazę instru-
mentów, starostwo powiatowe, 
które sprawuje nadzór nad szko-
łą, przystąpiło do konkursu orga-
nizowanego przez Ministerstwo 
Edukacji. W ramach niego szkoła 
może pozyskać aż 180 tysięcy zło-
tych na zakup sprzętu. Powiat do-
łoży 39 tysięcy złotych. 

Na początku przyszłego roku 
konkurs zostanie rozstrzygnięty. 
Wówczas dowiemy się ile do�nan-
sowania otrzyma golubska pla-
cówka. 

Szymon Wiśniewski Do szkoły muzycznej zapisało się około 100 młodych muzyków

      Region

Wybory będą – głosowanie już nie
8 stycznia wyborców gminy Piotrkowo czekają wybory uzupełniające radnego. Okazało 
się, że wybory odbędą się, ale głosowanie już nie.

Już dziś, choć nieo�cjalnie 
można stwierdzić, że nowym 
radnym gminy Ciechocin zosta-
nie Zbigniew Romanowski. Jego 
kandydatura jako jedyna została 
zgłoszona do Gminnej Komisji 
Wyborczej, a czas na to był do  
9 grudnia do północy. Ordynacja 
wyborcza mówi, że jeśli w jedno-
mandatowym okręgu zarejestro-
wany został tylko jeden kandydat, 
to zostaje radnym z tzw. automatu. 
Wynik głosowania nie będzie miał 
wpływu na to, czy kandydat wej-
dzie do rady gminy, czy też nie.

- Praktycznie o tym, że do 
wyborów stanie tylko jeden kan-
dydat było wiadomo już pod ko-

niec listopada, gdy minął termin 
rejestracji komitetów wybor-
czych. W wyborach uzupełniają-
cych w gminie Ciechocin zgłosił 
się tylko jeden komitet, a trudno 
przypuszczać by jeden komi-
tet wystawiał więcej niż jednego 
kandydata w jednomandatowym 
okręgu wyborczym. Wobec tego 
wybory uzupełniające w gminie 
Ciechocin odbędą się, ale nie od-
będzie się głosowanie - wyjaśnia 
Sławomir Michalak, dyrektor De-
legatury Krajowego Biura Wybor-
czego w Toruniu.

Od 2002 roku w okręgu wy-
borczym nr 7 obejmującym Piotr-
kowo nie było przypadku, by licz-

ba kandydatów była równa liczbie 
mandatów. W 2002 roku kandy-
dowały 3 osoby, a w 2006 i 2010 
roku po dwie.

Czy nowy radny Zbigniew 
Romanowski może już otwierać 
szampana i świętować zwycięstwo 
w wyborach?

- Zgodnie z literą prawa rad-
ny radnym zostaje po wyborach. 
Dopiero gdy formalnościom sta-
nie się za dość i komisja wyborcza 
spisze odpowiednie protokoły bę-
dzie możliwe wydanie kandyda-
towi zaświadczenia o wyborze na 
radnego - dodaje Sławomir Mi-
chalak.

PW
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      Powiat

Tną tylko niektórzy
Cięcie wydatków na administrację - to hasło często powtarzane przez polityków. Jak z tego po-
stulatu wywiązują się gminy naszego powiatu? Odpowiedzi na to pytanie dostarcza najnowszy 
ranking czasopisma „Wspólnota”, które podliczyło wszystkie samorządy w kraju.

R E K L A M A

W jednym „koszyku” znalazły 
się gminy Radomin, Zbójno i Cie-
chocin. Te trzy samorządy łączy 
mała, bo licząca niespełna 5 tys. 
mieszkańców społeczność. Tym ła-
twiej także porównywać ich wydatki 
na administrację. Najmniej w 2010 
roku na administrację wydano 
w gminie Radomin bo 341 złotych 
na jednego mieszkańca. Nie oznacza 
to, że mieszkańcy gminy mogę się 
z tego faktu cieszyć. Jeszcze według 
danych na 2009 rok było to zaledwie 
261 złotych. Można więc powiedzieć, 
że w gminie Radomin wydatki na 
administrację wzrosły i to znacznie.

W gminie Zbójno, w 2010 roku 

na administrację wydano 369 zło-
tych w przeliczeniu na mieszkańca. 
Rok wcześniej było to 345 zł.

Najwięcej wydano w gminie 

Ciechocin, bo 426 zł na mieszkańca. 
Mimo to wynik ten jest aż o 51 zł niż-
szy niż w 2009 roku.

Ostatnia z gmin wiejskich nasze-

W zeszłym tygodniu, w Kowa-
lewie Pomorskim nieznani sprawcy 
ukradli dwie butle z gazem o warto-
ści ponad 300 złotych.

Po kilku dniach od zdarzenia 
policjanci z wydziału kryminalnego 
golubskiej komendy policji ustalili 
i zatrzymali złodziei. Jeden z nich (37 
lat) w czasie zatrzymania był pijany. 
Miał prawie trzy promile alkoholu 
w organizmie. Drugi sprawca (39 
lat) został schwytany dzień później. 

Policjanci odzyskali skradzio-
ne butle, które mężczyźni zdążyli 
sprzedać w punkcie skupu złomu. 
Złodzieje odpowiedzą za włamanie, 
za co grozi 10 lat więzienia. 

Szymon Wiśniewski

      Kowalewo Pomorskie

Złapali złodziei
Policjanci zatrzymali dwóch 
mężczyzn podejrzewanych 
o włamanie i kradzież butli 
gazowych. 

R E K L A M A

go powiatu - gmina Golub-Dobrzyń 
w 2010 roku wydała na administra-
cję 281 złotych w przeliczeniu na 
mieszkańca, co było kwotą zaledwie 
o 3 złote wyższą od roku 2009.

I wreszcie miasta naszego po-
wiatu. Kowalewo Pomorskie utrzy-
muje swój poziom wydatków na 
administrację na prawie tym sa-
mym poziomie. 230 zł w 2010 i 226 
zł w 2009 roku. Golub-Dobrzyń 
w 2010 roku na administrację wydał 
241 zł w przeliczeniu na mieszkańca. 
To o 8 zł więcej niż w 2009 roku. Każ-
dy zada sobie pytanie czy to dużo, 
czy mało? Najlepszą odpowiedzią 
będzie porównanie naszego miasta 
z sąsiadami. Dla porównania w Ry-
pinie wydano 185 zł/osobę, Lipnie 
240 zł, a w Wąbrzeźnie 286 zł. Nie-
zaprzeczalny jest fakt, że wydatki na 
administrację urzędów miast, gmin 
czy powiatów rosną nieprzerwanie 
od 2004 roku. Oszczędności samo-
rządy szukały tam, gdzie najłatwiej 
je znaleźć, czyli na przykład środki 
przeznaczane na remonty bieżące, 

rachunki telefoniczne i koszty dele-
gacji tak krajowych, jak i zagranicz-
nych. Ranking nie powinien być 
traktowany jako ocena działalności 
samorządów. Nie można powiedzieć, 
że zawsze im niższe wydatki, tym 
lepsze zarządzanie urzędem. Niejed-
nokrotnie warto wydać więcej po to, 
by zapewnić lepszy poziom obsługi 
w urzędzie, by wprowadzić nowe 
technologie albo lepiej przygotować 
się do pozyskiwania środków, a po-
tem realizacji projektów unijnych.

W tym roku najniższe wśród 
wszystkich gmin wydatki zanotowa-
ły gmina wiejska Chełmiec – 136 zł 
oraz Mielec - 130 zł. Na przeciwnym 
biegunie znalazło się sześć gmin 
z rocznymi wydatkami przekracza-
jącymi 1000 zł w przeliczeniu na  
1 mieszkańca. Są to: Krynica Morska 
(woj. pomorskie), Kleszczów (łódz-
kie), Rewal (zachodniopomorskie), 
Nowe Warpno (zachodniopomor-
skie), Powidz (wielkopolskie) i Kar-
pacz (dolnośląskie).

PW
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Państwo Irena i Ryszard Szymczak obchodzili jubileusz 50-lecia pożycia małżeńskiego. Z tej okazji w urzędzie miasta  
burmistrz Roman Tasarz, w imieniu Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej wręczył parze medale za długoletnie pożycie  

małżeńskie. Na pamiątkowej fotografii Irena i Ryszard Szymczak wraz z rodziną. 
Szyw

      Golub-Dobrzyń

Razem już 50 lat!

      Gmina Radomin

Dla sportu i rekreacji
W Płonnem trwają prace, których celem jest przygotowanie miejsca pod duże boisko pił-
karskie oraz plac zabaw. W Radominie na modernizację czeka boisko, na którym mecze 
rozgrywa lokalny klub piłkarski „Sokół”. Tu również zaplanowano zmiany. Roboty wykonuje 
Samorządowy Zakład Budżetowy.

W Płonnem zagospodarowana 
zostanie ponadhektarowa działka, 
która należy do gminy, a do tej pory 
była oddana w dzierżawę. Koparko-
ładowarka i równiarka z gminnego 
zakładu budżetowego to ciężki 
sprzęt, który pracuje na polu usy-
tuowanym za ogrodzeniem szkoły 
podstawowej. 

- Prace polegają przede 
wszystkim na niwelowaniu gruntu 
– mówi Dariusz Żebrowski, kie-
rownik Samorządowego Zakładu 
Budżetowego. – Teren jest pochy-
ły, a przygotowujemy go pod sport 
i rekreację, więc trzeba go wyrów-
nać i przygotować do posiania tra-
wy. 

Boisko ma służyć mieszkań-
com Płonnego i okolicy. Usytuowa-
ne będzie w pobliżu szkoły i remi-
zy Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Młodzi będą mieli do dyspozycji 

miejsce do uprawiania sportu, 
a najmłodsi być może plac zabaw. 
Ma być też teren spacerowy z ła-
weczkami.

- Planujemy przygotowanie 
boiska do piłki nożnej, strażacy 
chcą natomiast boiska do siatkówki, 

myślę, że i takie zostanie wykona-
ne – zapowiada Piotr Wolski, wójt 
Gminy Radomin. – Mamy do dys-
pozycji sporą działkę. Znajdzie się 
tutaj miejsce na boiska, na ławeczki 
i plac zabaw. Posadzimy drzewka 
i przygotujemy ładne miejsce do 

rekreacji. 
Zmiany czekają też boisko 

w Radominie. Tu również roboty 
modernizacyjne przeprowadzi Sa-
morządowy Zakład Budżetowy. 

- Piłkarze z „Sokoła” grają bar-
dzo dobrze i możliwe jest, że awan-
sują i w przyszłym roku zagrają 
w piątej lidze – mówi wójt Piotr 
Wolski. – Dlatego musimy przygo-
tować boisko. Możliwe jest rozwią-
zanie, które spowoduje, że boisko 
zostanie obrócone o dziewięćdzie-
siąt stopni. Zmody�kowany zo-
stanie jego kształt i nawierzchnia. 
Dzięki zmianie znajdzie się miejsce 
na małe boisko boczne. 

Ponieważ piłkarze z „Sokoła” 
mają do dyspozycji nowe pomiesz-
czenia klubowe, to teraz warto wy-
gospodarować obok parking. To 

rozwiązanie pozwoli obok budyn-
ku z szatniami zapewnić miejsce 
dla parkowania autobusu z przy-
jeżdżającymi gośćmi – rywalami 
„Sokoła”, którzy będą grać w Rado-
minie. 

Do tej pory w gminie otwar-
te boiska dostępne dla amatorów 
sportu znajdują się tylko w Rado-
minie i Szafarni. Pozostałe place 
do gry w piłkę znaleźć można przy 
szkołach w Dulsku, Płonnem i Ra-
dominie. Jednak nie ma tam żad-
nych bramek, gdyż popołudniami 
grać przy szkołach nie wolno. Dla-
tego włodarzom gminy tak zależy 
na poprawieniu warunków w Ra-
dominie i wybudowaniu boiska 
w Płonnem. Te boiska będą dostęp-
ne dla wszystkich.

Dariusz Guzowski

Od poniedziałku zmianom uległ rozkład jazdy pociągów. 
Zmiany w siatce połączeń nie ominęły także naszego PKS. 
Z Golubia-Dobrzynia pojedziemy dwoma kursami więcej 
do Warszawy i Olsztyna, ale zniknęły cztery połączenia na 
krótszych trasach.

      Golub-Dobrzyń

Zmiany nie 
tylko na kolei 

Od 1 grudnia wprowadzono 
sześć nowych kursów autobuso-
wych. Dwa nowe połączenia doty-
czą kursów dalekobieżnych. I tak 
codziennie o 5:05 z Golubia-Do-
brzynia wyruszymy przez Rado-
min do Olsztyna. W piątki, sobo-
ty i poniedziałki o 5:25 możemy 
wyruszyć z kolei do stolicy. Dzięki 
powrotnemu kursowi z Warszawy 
w Golubiu-Dobrzyniu zjawić się 
możemy już o godz. 21. Pozosta-
łe nowe kursy mogą zaciekawić 
szczególnie osoby dojeżdżające do 
szkół lub pracy. Pojawił się kurs 
o 6:50 z Golubia-Dobrzynia do 
Rypina. W tym samym kierun-

ku dodatkowy autobus pojedzie 
o 15:40. Nowe kursy pojawiły się 
także z Golubia-Dobrzynia do To-
runia - o 7:30 i 9:05.

Z rozkładu jazdy zniknęły 
cztery połączenia. Trzy zmiany 
dotyczą linii Golub-Dobrzyń-To-
ruń. Nie ma już autobusu o 7:50 
do Torunia przez Kowalewo. Z To-
runia do Golubia-Dobrzynia przez 
Świętosław pojedziemy o 9:30 tyl-
ko w soboty i niedziele. Nie ma 
już także kursu Toruń - Kowalewo 
- Golub o 9:45. Ostatnim zlikwi-
dowanym połączeniem jest to do 
Grudziądza o 9:55.

PW
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!

KWADRA
N
S

K
R
E
D
Y

TOWY

R E K L A M A

R E K L A M AR E K L A M A

      Kowalewo Pomorskie

I nastała jasność
We wtorkowe popołudnie krótko po 16:30 przeprowadzono pełną iluminację Centrum Ê
Rekreacji i Sportu. Na pierwsze mecze ligowe Promienia Kowalewo na nowym boisku 
poczekamy do wiosny, ale atrakcją dla mieszkańców Kowalewa powinno być lodowisko, 
które również w miarę warunków pogodowych pojawi się na terenie centrum.

Na spotkanie połączone z ilu-
minacją obiektu przybył burmistrz 
Andrzej Grabowski, radni, przed-
stawiciele Promienia Kowalewo 
oraz mieszkańcy. Po obiekcie gości 
oprowadziła Mariola Żelazny, któ-
ra pokieruje obiektem. Szczególne 
zainteresowanie gości wzbudzi-
ło oświetlenie nowego stadionu. 
Jest ono znacznie jaśniejsze od 
tego, które kilka lat temu oddano 
do użytku w Golubiu-Dobrzyniu 
i umożliwi wieczorne treningi 
piłkarzom. A ci muszą przysto-
sowywać się powoli do nowych Goście spotkania oceniają stan nowej murawy

Korytarze, którymi piłkarze wychodzić będą na boisko w przypadku meczów 
o podwyższonym ryzyku

gabarytów boiska. Wiosną czeka 
ich przeprowadzka z kameralne-
go stadionu na nowy obiekt, który 
jest znacznie szerszy i dłuższy.

Środowa uroczystość nie 
oznacza zakończenia prac w cen-
trum. Wybudowane zostaną tu 

jeszcze: boisko wielofunkcyjne 
i plac zabaw. A w najbliższym cza-
sie, jeśli temperatura spadnie sta-
bilnie poniżej zera planowane jest 
wylanie lodowiska.

PW

      Powiat

Rekrutacja do projektu
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Golubiu-Dobrzyniu rozpoczyna rekrutację uczest-
ników do projektu „Szansa na aktywną integrację”. Jest to już V edycja projektu. Wszyst-
kie poprzednie odniosły sukces w tym sensie, że około 20% uczestników projektu biorą-
cych w nim udział od 2008 roku podjęło aktywność zawodową. Część osób zdecydowała 
się także na kontynuowanie nauki. 

W tym roku w projekcie 
uczestniczyło 29 osób niepeł-
nosprawnych z całego powiatu.  
4 z nich już podjęły aktywność 
zawodową. Są to prace doryw-
cze, prace na umowę zlecenia, ale 
i umowę o pracę.

Dwutygodniowy turnus reha-
bilitacyjny nad polskim morzem 
to jedna z propozycji, z których 
mogły skorzystać osoby biorą-
ce udział w projekcie „Szansa na 
aktywną integrację”. Obok zajęć 
z doradztwa zawodowego moż-
na było wybrać kurs zgodnie ze 
swoimi zainteresowaniami, ale 
i predyspozycjami zdrowotnymi. 
Były m.in. kursy zawodowe z za-
kresu obsługi koparko-ładowarki, 
obsługi kas �skalnych, �orystyki  
i cukiernictwa.

- Serdecznie zapraszamy 
wszystkich zainteresowanych do 
wzięcia udziału w projekcie. Nasz 
projekt skierowany jest do osób 
niepełnosprawnych z lekkim, 
umiarkowanym i znacznym stop-
niem niepełnosprawności. Celem 
nadrzędnym projektu jest rozwi-
janie aktywnych form integracji 
społecznej poprzez przeciwdzia-
łanie wykluczeniu społecznemu - 
mówi Małgorzata Badźmirowska, 
kierownik Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Golubiu-Do-
brzyniu. – To, jak będą wyglą-
dać kursy i szkolenia w projekcie 
w 2012 roku zależy od samych 
uczestników. Obecnie ustalamy 
zapotrzebowanie szkoleniowe. 
Wiemy już, że w zbliżającym się 
roku województwo przeznaczyło 

większe środki na projekt niż było 
to w bieżącym. W projekcie mamy 
miejsce na 35 osób. Z naszych ob-
liczeń wynika, że w kolejnym roku, 
2013, będzie to już 39 miejsc.

Projekt współ�nansowany 
jest ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Fun-
duszu Społecznego Priorytet VII 
„Promocja integracji społecznej” 
Działanie 7.1 „Rozwój i upo-
wszechnianie aktywnej integracji”.

Osoby zainteresowane udzia-

łem w projekcie proszone są 
o kontakt z Powiatowym Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Go-
lubiu-Dobrzyniu. Wszelkich 
informacji udziela pracownik in-
stytucji, Beata Jurkiewicz. W spra-
wie projektu można dzwonić tak-
że pod numer tel.: 56 682 03 91,  
56 683 54 76 wew. 201 lub na tel. 
kom. 784 301 266.

Katarzyna Piotrowska,

 fot. nadesłane
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Jak twierdzą najstarsi mieszkańcy okolicy, przez minione 
dwadzieścia lat nikt nie oczyszczał rowu melioracyjnego, 
który kiedyś wykopano między polami rolników w Szafarni. 
Efekt jest taki, że w okresach długotrwałych opadów lub 
roztopów zalewane były pola. Teraz, wykorzystując panu-
jącą suszę, do pracy ruszyli sami rolnicy i gminni pracow-
nicy. Wspólnie odtwarzają rów.

      Szafarnia 

Żeby nie zalewało 

Problem melioracji na po-
lach gmin powiatu golubsko-do-
brzyńskiego jest wszędzie podobny. 
W większości gmin od kilkunastu 
lat nie działają spółki wodne. Wcze-
śniej to właśnie ich pracownicy dbali 
o jakość rowów czy studzienek me-
lioracyjnych. Jednak konieczność 
wnoszenia corocznych składek 
zniechęciła znaczną część rolników 
do utrzymywania spółek. Dopóki 
wszystko działało sprawnie, nie było 
problemu. Jednak po latach zanie-
dbań okazuje się, że o stan urządzeń 
melioracyjnych trzeba ponownie 
zadbać.

- Rów, który prowadzi z Szafarni 
w kierunku Płonka, nie był oczysz-
czany od dwudziestu lat – mówi Ja-
nusz Wiwatowski, przewodniczący 
Rady Gminy Radomin. – Po latach 
rów niemal znikł, co więcej zarósł 
drzewami. Dlatego było konieczne 
spotkanie z mieszkańcami Szafarni 
i podjęcie decyzji o wykonaniu prac, 
które wzięli na siebie zarówno rolni-
cy, jak i samorząd gminy.

Najpierw w Szafarni pojawiły 
się urzędniczki ze Starostwa Powia-
towego w Golubiu-Dobrzyniu. Ich 
decyzje pozwoliły na przeprowa-
dzenie wycinki drzew, które rosną 
w dawnym rowie melioracyjnym. 
Drzewa zostały oznakowane i opi-
sane. Każdy z rolników, którzy mają 
pola wzdłuż rowu, przeprowadził 
wycinkę i wywóz drzew, przygoto-
wując grunt do dalszych prac. Te 
wykonała w części specjalistyczna 
�rma oraz pracownicy Samorządo-
wego Zakładu Budżetowego z Rado-
mina. Wynajęta koparka odtworzyła 

rów, który w najgłębszym miejscu 
musiał mieć około 1,5 metra głębo-
kości. Tam, gdzie rów staje się coraz 
płytszy prace prowadzone są przez 
sprzęt gminny.

- Rów ma około dwóch kilo-
metrów długości, stąd wzięła się 
konieczność zróżnicowania jego 
głębokości, trzeba było odtworzyć 
spad, dzięki któremu woda będzie 
spływać w kierunku Drwęcy – mówi 
Piotr Wolski, wójt Gminy Radomin. 
– Dlatego część prac wykonują nasi 

pracownicy, a część wynajęta �rma, 
dysponująca specjalistycznym sprzę-
tem. Zgodnie z ustaleniami podjęty-
mi podczas spotkania z mieszkań-
cami Szafarni, pokryją oni część 
kosztów wynajęcia tego sprzętu. 

Pracom sprzyja pogoda. Wyjąt-
kowo sucha jesień pozwoliła na pro-
wadzenie robót. Dzięki nim zniknie 
problem, który najczęściej pojawiał 
się wiosną, kiedy topniały śniegi. 
Wówczas na szafarskich polach po-
jawiały się jeziora. Czasem woda sta-
ła w nich kilkanaście tygodni.

- W tym roku problem pojawił 
się już w styczniu, kiedy to przyszły 
pierwsze roztopy – przypomina 
przewodniczący Wiwatowski. – Rol-
nicy ponosili straty, gdyż woda zala-
ła oziminy. Jeziora nie zniknęły do 
późnej wiosny. Były gospodarstwa, 
w których zalane były nawet dwa 
hektary ziemi. Teraz problem zosta-
nie rozwiązany.

Dariusz 

Guzowski

Przewodniczący Janusz Wiwatowski i wójt Piotr Wolski

      Gmina Radomin

Stawiają na przedszkola
Przy Szkole Podstawowej im. Dziewanowskich w Płonnem 
działało przedszkole, zorganizowane przez fundację „Eduka-
cyjne drogi Polek i Polaków”. Gdy okazało się, że fundacja 
nie zdobędzie środków na prowadzenie przedszkola w roku 
szkolnym 20011/2012, włodarze gminy zdecydowali o utwo-
rzeniu drugiego oddziału przedszkolnego, który prowadzony 
będzie w Płonnem. Na razie rozwiązanie się sprawdza.

Oddział przedszkolny dla 
sześciolatków gmina utrzymy-
wała w Płonnem już wcześniej. 
Natomiast dzieci w wieku 3-5 lat 
korzystały z zajęć przedszkolnych 
prowadzonych przez fundację 
„Edukacyjne drogi Polek i Pola-
ków”. Gdy okazało się, że funda-
cja nie otrzyma dotacji na dalszą 
działalność w Płonnem, pojawił 
się problem.

- Rodzice przychodzili z proś-
bami, aby znaleźć rozwiązanie, 
wielu z nich to osoby pracujące 
zawodowo i przedszkole było po-
trzebne im, aby mogli pracować 
– mówi Piotr Wolski, wójt Gminy 
Radomin. – O tym, że przedszkole 
jest potrzebne dla rozwoju dziecka, 
nikogo nie było trzeba przekony-
wać. Dlatego zdecydowaliśmy się 
na utworzenie drugiego oddziału 
przedszkolnego. Co więcej uda-
ło się zorganizować przedszkole, 
w którym dzieci przebywają sie-

dem godzin dziennie, w tym pro-
wadzonym przez fundację przeby-
wały przez cztery godziny.

Teraz w szkole są dwa oddzia-
ły przedszkolaków. Do każdego 
uczęszcza na co dzień po kilkana-
ścioro małych mieszkańców gmi-
ny. Pięcio- i sześciolatki korzystają 
z bezpłatnego przedszkola, gdyż 
gmina ma obowiązek zapewnić 
jego działanie. Natomiast rodzice 
cztero- i trzylatków płacą mie-
sięcznie za przedszkole po 100 
złotych. 

W gminie działają jeszcze 
przedszkola w Dulsku i Rado-
minie. To w Dulsku to jeden od-
dział. Natomiast w Radominie 
sześcio- i pięciolatki uczęszczają 
do oddziału prowadzonego przez 
gminę, a młodsze dzieci znalazły 
miejsce w przedszkolu prowadzo-
nym przez fundację.

Dariusz Guzowski

Trwają prace związane z udrożnieniem rowu
Dzieci w przedszkolu w Płonnem 

      Region

Bo jest za ciasno na torach
-PKP zafundowały nam kolejną zmianę rozkładu jazdy i pozbawiły nas możliwości dojazdu do 
szkoły i pracy. Wiele osób korzystało z pociągu jadącego przez nasz powiat Toruń-Jabłonowo, 
który wyjeżdżał z Torunia o 6:30, a teraz odjazd przesunięto na 7:30. Dla kogo ten pociąg? - 
mówi rozżalony mieszkaniec, który prosił nas o interwencję w tej sprawie w PKP.

Sprawdzenie rozkładu jaz-
dy pociągów potwierdziło wersję 
naszego czytelnika. Rzeczywiście 
pociąg relacji Toruń-Jabłonowo 
zgodnie z nowym rozkładem jazdy 
z Torunia wyruszał będzie o 7:27. 
Okazuje się, że nie jesteśmy jedy-
nymi proszącymi o interwencję 
w sprawie tego kursu:

- Mieliśmy bardzo dużo inter-
wencji w tej sprawie - mówi Ma-
rek Ostrowski, zastępca dyrektora 
Kujawsko-Pomorskiego Zakładu 
Przewozów Regionalnych. - Pro-
blem jest nam znany, rozumiemy 
naszych klientów, ale niestety zmia-

na godziny odjazdu spowodowana 
była faktem, że z tego samego toru 
korzystają jednocześnie pociągi in-
nych spółek i każdy tor ma swoją 
przepustowość.

Według nowego rozkładu od 
niedzieli 11 grudnia jeżdżą pociągi 
wszystkich przewoźników: Interci-
ty, Przewozów Regionalnych i Ar-
rivy. Pociąg Toruń-Jabłonowo jest 
składem należącym do Przewozów 
Regionalnych. Czy możemy liczyć 
na zmianę tego niekorzystnego 
rozkładu jazdy, tak by uczniowie 
mogli bez problemu dotrzeć do 
swych szkół?

- Prowadzimy rozmowy z ope-
ratorem torów czyli Polskimi Li-
niami Kolejowymi, ale wiadomo, 
że zmiany godziny przejazdu tego 
pociągu nie da się wprowadzić od 
zaraz. Być może po Nowym Roku 
uda się coś w tej sprawie załatwić - 
dodaje Marek Ostrowski.

Aktualny rozkład możemy 
sprawdzić w internecie na stronie 
rozklad-pkp.pl, a obowiązujący od 
niedzieli - nowy.rozklad-pkp.pl. 
O zmianach informują też prze-
woźnicy: www.przewozyregional-
ne.pl, intercity.pl, www.arriva.pl.

PW

      Kowalewo Pomorskie

Rockowo

„Rock w M-GOK” - pod takim hasłem przebiegł koncert muzyki rockowej w 
Miejsko Gminnym Ośrodku Kultury w Kowalewie Pomorskim 3 grudnia. Na cenie 
wystąpiły dwa zespoły: Defenders oraz pochodzący z Inowrocławia zespół „Gram”. 
Defendersi to ekipa pochodząca z Kowalewa Pomorskiego, a wcześniej znana pod 

nazwą Non Stop. 
PW
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      Kowalewo Pomorskie

W partnerstwie z powiatem
W zeszłym tygodniu oddano do użytku chodnik, który połączył 
Kowalewo Pomorskie z wsią Bielsk. Była to wspólna inwesty-
cja gminy i powiatu. W przyszłym roku mogą powstać podobne 
chodniki w Sierakowie oraz Wielkiej Łące. 

R E K L A M A

      Miliszewy

Plac pojawił się rok po wyborach
W czwartek 8 grudnia w Miliszewach trwała instalacja placu zabaw, który jest nagrodą dla 
mieszkańców gminy w zamian za wysoką frekwencję w ubiegłorocznych wyborach.

Plac zlokalizowany jest za budynkiem byłej szkoły w Miliszewach

Rozpakowywanie i instalacja bujaka

Na placu pojawiły się tablice  
z regulaminem

Pracownicy �rmy z Małkini 
Górnej z województwa mazowiec-
kiego rozpoczęli montaż placu 
w czwartek rano:

- To trzeci plac montowany 
przez nas w ramach kontraktu 
z województwem. Chociaż jest ko-
niec roku, mamy i tak korzystną 
pogodę. Można by sobie wyobra-
zić, że gdyby temperatury spadły 
poniżej zera prace ziemne prze-
dłużyłyby się - mówi jeden z pra-
cowników �rmy Maja z Małkinii 
Górnej.

Od momentu przyznania 
placu zabaw gminie Ciechocin 
do jego �zycznego pojawienia się 
w Miliszewach minął ponad rok. 
Dzieci z nowej atrakcji będą mogły 
korzystać już najpewniej wiosną.

Oprócz Miliszew place zabaw 
zostaną zbudowane w Nieszawie, 
Górznie, Radziejowie i Grudzią-
dzu. 

W skład placu zabaw w Mili-
szewach weszły: zestaw zabawowy 
z wieżami, mostkiem i zjeżdżal-
niami, huśtawka tradycyjna, dwa 
sprężynowe bujaki i karuzela. 

PW

Bielsk oddalony jest od Kowa-
lewa Pomorskiego o około trzy ki-
lometry. Dzieci i młodzież uczące 
się w mieście nie mogą korzystać 
z bezpłatnej komunikacji, ponieważ 
ich wieś leży za blisko Kowalewa 
Pomorskiego. Aby poprawić bez-
pieczeństwo najmłodszych, gmina 
Kowalewo Pomorskie oraz Staro-
stwo Powiatowe postanowiły razem 
wybudować chodnik do Bielska. 
Decyzja o partnerstwie zapadła już 
w 2010 roku. 

Chodnik powstał przy drodze 
powiatowej. Starostwo, za około 
60 tysięcy złotych, dało materiał, 
a gmina ze swojej kasy zapłaciła 
(160 tysięcy) za położenie kostki. 
W pierwszym etapie w 2010 roku 
chodnik doprowadzono do wyso-

kości boiska Orlik. W zeszłym ty-
godniu trasa ostatecznie połączyła 
Kowalewo i Bielsk. 

W przyszłym roku podobne in-
westycje mogą zostać zrealizowane 
w Sierakowie oraz Wielkiej Łące. 

Szyw
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Cyprian Róg

Cyprian urodził się 

w czwartek 8 grudnia ważąc 

2800g i mierząc 52 cm. Cy-

prian jest drugim dzieckiem 

Marzeny i Stanisława z Go-

lubia-Dobrzynia. W domu na 

brata czeka 2-letnia Klara.

Bartosz Rak

Bartek przyszedł na świat 

w sobotę 3 grudnia ważąc 

2850g i mierząc 56 cm. Szczę-

śliwymi rodzicami są Ilona 

i Zbigniew z Kowalewa Po-

morskiego. W domu na brata 

czeka 13-letnia Ewelina.

PRAWNIK RADZI

Zgodnie z nim teoretyczny egza-
min na prawo jazdy zostanie podzielony 
na dwie części. Pierwsza – podstawowa 
– ma dotyczyć wiedzy ogólnej. Tutaj 
kursant odpowie na 20 pytań genero-
wanych w czasie rzeczywistym. Będą 
one ilustrowane zdjęciami lub krótkimi 
filmami sytuacyjnymi. Odpowiedzi na 
pytania trzeba będzie udzielić w ciągu 
dziesięciu sekund. Wyboru dokonuje się 
między odpowiedzią tak lub nie.

Druga część – specjalistyczna – ma 
dotyczyć wiedzy szczegółowej dla po-
szczególnych kategorii prawa jazdy. Na 
ekranie monitora ma się pojawiać kolej-
no 12 pytań generowanych w czasie rze-
czywistym. Część z nich może zawierać 
ilustracje. W tej części osoba egzamino-
wana dostanie troczę więcej czasu na od-
powiedzi – trzydzieści sekund. Wyboru 
właściwej dokonuje się spośród trzech 
podanych, z czego tylko jedna będzie 
nieprawidłowa.

Nie każde pytanie
będzie równie 
ważne
Na nowym egzaminie teoretycz-

nym będziemy mogli zdobyć maksy-
malnie 74 punkty. Pozytywny wynik 
uzyska osoba, która zbierze 68 punktów.

Każda odpowiedź będzie nato-
miast różnie ważona. Czasem za pytanie 

dostaniemy 1 punkt, innym razem 2 lub 3 
punkty. Od czego to zależy? – Od wpływu 
pytania na bezpieczeństwo ruchu drogo-
wego – wyjaśnia resort transportu, budow-
nictwa i gospodarki morskiej.

Można zakładać, że wyżej punktowa-
ne będą prawidłowe odpowiedzi dotyczące 
np. wymuszenia pierwszeństwa czy zakazu 
wjazdu. Niżej natomiast te, które dotyczą 
np. zasad wymiany prawa jazdy.

- Tematycznie zakres pytań będzie 
oparty na obecnie obowiązującej bazie – 
czytamy w uzasadnieniu rozporządzenia. 
Nie zmieni się czas trwania teoretycznej 
części egzaminu. Nadal będzie to 25 mi-
nut.

Na kurs tylko 
ze specjalną kartą 
od starosty
Zmiany szykują się nie tylko na sa-

mym egzaminie. Nowe przepisy odczuje-
my jeszcze zanim zapiszemy się do szkoły 
nauki jazdy.

Przypominamy, że obecnie chcąc 
wyrobić prawo jazdy od razu idziemy do 
ośrodka szkolenia kierowców. Tam zapi-
sujemy się na kurs. – Takie rozwiązanie po-
wodowało, że często jako kandydaci na kie-
rowców do ośrodków trafiały osoby, które 
np. miały zakaz kierowania – wyjaśniono 
w uzasadnieniu zmian. Później jeździli oni 
autami po mieście podczas kursów.

Pomysł resortu 
ma zlikwidować ten 
problem. W jaki spo-
sób? Chcąc wyrobić 
prawo jazdy będziemy 
zmuszeni – przed zgło-
szeniem się do szkoły 
nauki jazdy – pójść do 
starosty po Kartę Kan-
dydata na Kierowcę.

Dostaniemy ją 
przedstawiając takie dokumenty jak: orze-
czenie lekarskie, zdjęcie oraz opłatę za wy-
danie prawa jazdy. Nieletni będą musieli 
mieć także zgodę rodziców na rozpoczęcie 
szkolenia. – Karta będzie stanowiła pod-
stawę do rozpoczęcia zajęć w dowolnym 
ośrodku szkolenia kierowców – wyjaśnia 
ministerstwo.

Po zakończeniu szkolenia kierownik 
ośrodka wpisze na karcie, że pozytywnie je 
przeszliśmy zaliczając egzamin wewnętrz-
ny. Z tak wypełnioną kartą pójdziemy do 
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogo-
wego, w którym przystąpimy do egzami-
nu. Pozytywny wynik egzaminu zostanie 
wpisany do karty, a następnie WORD 
prześle ten dokument ponownie do staro-
sty, który go wydał. Zgłosimy się tam po 
wydanie prawa jazdy.

Opisane zmiany ma wprowadzić 
projekt rozporządzenia Ministra Transpor-
tu, Budownictwa i Gospodarki Morskiej 
w sprawie egzaminowania osób ubiegają-
cych się o uprawnienia do kierowania po-
jazdami, szkolenia, egzaminowania i uzy-
skiwania uprawnień przez egzaminatorów 
oraz wzorów dokumentów stosowanych 
w tych sprawach. Dokument przekazano 
do uzgodnień międzyresortowych.

na podstawie:  e-prawnik.pl

Zmieniły się zasady egzaminów na prawo jazdy zaczną 
obowiązywać od 11 lutego 2012 roku. Pojawił się już 
projekt rozporządzenia, w których ustalono, jak nowy eg-
zamin ma wyglądać. Dokument przygotował resort trans-
portu, budownictwa i gospodarki morskiej.

Na ostatniej sesji rady miasta 
jednym z tematów, które poru-
szył burmistrz Roman Tasarz była 
kwestia poziomu nauczania w Pu-
blicznym Gimnazjum im. Ignacego 
Działyńskiego. 

- Uczniowie naszego miejskie-
go gimnazjum osiągają bardzo do-
bre wyniki w czasie egzaminu gim-
nazjalnego – podkreślił burmistrz. 
– To zasługa nauczycieli, którzy dają 
z siebie dużo pracy.

Burmistrz podkreślił, że do 
gimnazjum przychodzą wszyscy 
uczniowie, a szkoła nie może po-
zwolić sobie na przyjmowanie tylko 
tych najlepszych. Tym właśnie różni 
się od gimnazjum działającego przy 
Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wa-
zówny. 

Do miejskiej szkoły w ostatnich 
latach przyjęto uczniów, którzy na 
koniec szóstej klasy osiągnęli po-
ziom wiedzy równy 5,08 w skali od 1 
do 6. Jest to tzw. równoważnik klas.

- Równoważnik mówi o tym 
na jakim poziomie na koniec szkoły 
podstawowej są uczniowie. Powi-

nien on wynosić około 6 punktów, 
odpowiadającym ukończeniu sze-
ściu klas. Nasza szkoła otrzymała 
uczniów, których równażnik był 
najniższy w województwie – mówi 
Piotr Grzębski, dyrektor gimna-
zjum. – Mimo tego po trzech latach 
nauki w naszej szkole uczniowie 
osiągnęli wynik równy 2,9, co odpo-
wiada poziomowi wiedzy na koniec 
trzeciej klasy gimnazjum. Tym sa-
mym pokazuje to rzeczywistą pracę 
nauczycieli. 

Dyrektor Grzębski podkreśla, 
że jego uczniowie po ukończeniu 
trzeciej klasy gimnazjum poprawi-
li również poziom swojej wiedzy 
według tzw. edukacyjnej wartości 
dodatniej. Analizuje się tu poziom 
wiedzy z egzaminu na koniec szóstej 
klasy szkoły podstawowej z egzami-
nem na koniec gimnazjum. 

- W naszej szkole większość 
uczniów znalazła się w grupie wy-
ników średnich i dobrych. W czasie 
ostatniego egzaminu zmniejszyła się 
liczba uczniów, którzy osiągnęli ni-
skie wyniki – dodaje dyrektor. 

Na sesji RM burmistrz wspo-
mniał również o przeprowadzonej 
wśród nauczycieli gimnazjum an-
kiecie na temat dyrektora.  

- Na ostatnim posiedzeniu rady 
pedagogicznej przeprowadziłem 
anonimową ankietę wśród nauczy-
cieli na temat dyrektora. Celem an-
kiety było sprawdzenie, jak wygląda 
współpraca pedagogów z dyrekto-
rem. Wyniki wskazały, że większość 
nauczycieli dobrze współpracuje z 
panem Grzębskim – mówi Roman 
Tasarz.

Burmistrz przeprowadził an-
kietę, ponieważ w przyszłym roku 
mija okres pięcioletniej kadencji 
dyrektora. Po tym okresie organ 
prowadzący szkołę (miasto) może 
przeprowadzić konkurs na stano-
wisko dyrektora. Burmistrz uważa 
jednak, że jeśli nie ma zastrzeżeń co 
do pracy dyrektora, to taki konkurs 
nie musi być przeprowadzony. Osta-
teczną decyzję podejmie jednak na 
początku przyszłego roku. 

Red.

      Golub-Dobrzyń

Statystycznie najgorsi
Uczniowie, którzy rozpoczynają naukę w Publicznym Gimnazjum im. Ignacego Działyń-
skiego mają najgorszy poziom wiedzy w województwie kujawsko-pomorskim. Mimo tego 
nauczyciele po trzech latach nauki wyprowadzają młodzież na prostą. 

      Golub-Dobrzyń

Nie spalaj odpadów
Trujący dym ze spalanych śmieci może powodować zagroże-
nie życia. Palenie odpadów jest zabronione. Strażnicy miejscy 
będą kontrolować posesje i mieszkańców. Ma to na celu prze-
ciwdziałanie zanieczyszczeniu powietrza i gleby.

- Palenie śmieci w domu to pro-
blem, który powraca wraz z nadej-
ściem sezonu grzewczego. Przypo-
minamy o obowiązującym zakazie 
spalania odpadów w kotłowniach 
domowych – mówi Zbigniew Po-
miankiewicz, komendant Straży 
Miejskiej w Golubiu-Dobrzyniu. -  
Osobom, które złamią zakaz, grozi 
areszt lub wysoka kara grzywny.

Spalanie odpadów opakowa-
niowych z tworzyw sztucznych, 
worków foliowych, starych mebli, 
butów, drewna lakierowanego, wie-
lomateriałowych opakowań po so-
kach, mleku, odpadów gumowych 
jest źródłem wielu niebezpiecznych 
zanieczyszczeń.

Podczas spalania z kominów 
wydobywają się toksyczne związki 
chemiczne, które nieodwracalnie 
niszczą nasze zdrowie. Substancje 
te zanieczyszczają środowisko i są 
przyczyną występowania alergii, 
chorób krążenia, obniżają naszą od-
porność, mogą również generować 
choroby nowotworowe. 

- Piece domowe nie są przy-
stosowane do spalania śmieci, gdyż 
proces spalania odpadów wyma-
ga znacznie wyższych temperatur. 
Spalanie w takich warunkach po-
woduje osadzanie się tzw. „mokrej 
sadzy” w przewodach kominowych, 
a to może prowadzić do zapalenia 
się instalacji grzewczej, popękania 
komina, zaczadzenia oraz pożaru 
budynku mieszkalnego – podkreśla 
kapitan Karol Cachnij z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-

żarnej w Golubiu-Dobrzyniu. 
Spalanie odpadów w piecach 

jest także przyczyną odkładania się 
szkodliwych substancji w glebie, 
które powoduje zatruwanie upra-
wianych w przydomowych ogród-
kach warzyw i owoców.

Za szkodliwością spalania od-
padów przemawia też fakt, że za-
nieczyszczenia są emitowane z tzw. 
źródeł niskiej emisji, czyli niskich 
kominów domostw. W sytuacji takiej 
uniemożliwione zostaje wyniesienie 
zanieczyszczeń na duże odległości 
i ich rozproszenie przez wiatr, czego 
efektem jest lokalny wzrost substan-
cji zanieczyszczających w powietrzu 
atmosferycznym.

- Za pozorne oszczędności pod-
czas spalania odpadów płacimy wła-
snym zdrowiem i zdrowiem swoich 
najbliższych. Narażamy swój dom 
na poważne niebezpieczeństwo – 
dodaje komendant straży miejskiej. 

W celu przeciwdziałania pale-
niu śmieci straż miejska przepro-
wadzi akcję kontrolną i pro�lak-
tyczno-edukacyjną mającą na celu 
informowanie mieszkańców o szko-
dliwości spalania odpadów.

Przypominamy, że strażnicy 
miejscy na podstawie upoważnienia 
burmistrza, uprawnieni są do prze-
prowadzania kontroli i wstępu  przez 
całą dobę na teren nieruchomości, 
na której prowadzona jest działal-
ność gospodarcza oraz w godzinach 
od 6.00 do 22.00  na pozostały teren 
w celu przeprowadzenia kontroli. 

Szymon Wiśniewski
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Odpoczywali
nad morzem
Mieszkańcy Domu Pomocy Społecznej odpoczywali na 
turnusie rehabilitacyjnym sfinansowanym przez PFRON, 
a w tym czasie remonty w DPS-ie dobiegły końca.

27 listopada wszyscy pod-
opieczni golubsko-dobrzyńskiego 
Domu Pomocy Społecznej wyje-
chali na dwutygodniowy turnus do 
ośrodka sanatoryjno-leczniczego 
w Krynicy Morskiej. Współorgani-
zatorem wyjazdu było Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie w Go-
lubiu-Dobrzyniu, które s�nanso-
wało wyjazd ze środków Państwo-
wego Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

- Kierownik Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie bar-
dzo nam pomogła przy przygoto-
waniu wyjazdu. Zaproponowała 
miejsce odpoczynku, włączyła się 
w planowanie samego wyjazdu 
łącznie z pomocą przy transporcie 
- mówi dyrektor Domu Pomocy 
Społecznej Michał Piotrowicz. – 
Nasi podopieczni, którzy w róż-
nym stopniu są niepełnosprawni, 
czyli w sumie 11 osób, poprzez 
wyjazd mogli poprawić sobie nie 
tylko stan �zyczny, ale i swój stan 
psychiczny. Inne środowisko, ale 
i morski klimat mają niezwykle 
lecznicze działanie. 

W czasie, gdy mieszkańcy 

placówki przy ul. PTTK w Golu-
biu-Dobrzyniu poddawani byli 
różnym zabiegom leczniczym 
w Krynicy Morskiej w golub-
sko-dobrzyńskim Domu Pomocy 
Społecznej zakończyły się pra-
ce remontowe związane przede 
wszystkim z naprawianiem szkód 
po sierpniowym zalaniu ośrodka 
po przejściu gwałtownych ulew 
nad miastem. 

Przypomnijmy, największy 
problem był z salą do rehabilitacji, 
która krótko przez zalaniem zo-
stała wyremontowana w ramach 
standaryzacji do wymogów eu-
ropejskich. Zalaniu uległo wtedy 
ok. 70 m2 paneli. Dom Pomocy 
był ubezpieczony i ubezpieczyciel 
uwzględnił wszystkie straty. Od-
szkodowanie zostało przyznane 
na całość prac.  

- Wykorzystując nieobecność 
naszych podopiecznych mogliśmy 
także przeprowadzić kilka innych 
drobnych prac remontowych jak 
i również już generalnych przed-
świątecznych porządków – dodaje 
dyrektor domu pomocy.

Katarzyna Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Mistrzowie w lotach
Kazimierz Dębicki, Tomasz Filipiak oraz Tomasz Kanigowski oraz ich gołębie zostali 
nagrodzeni za osiągnięcie najlepszych wyników w  zawodach – lotach gołębi poczto-
wych. Wyróżnieni należą do Polskiego Związku Hodowców Gołębi Pocztowych, Sekcja 
Golub-Dobrzyń, Oddział Wąbrzeźno.

Tradycyjnie, co roku w grud-
niu odbywa się podsumowanie 
działalności Polskiego Związku 
Hodowców Gołębi Pocztowych, 
Sekcja Golub-Dobrzyń, Oddział 
Wąbrzeźno. Miejska sekcja skupia 
27 miłośników gołębi. Jej preze-
sem jest Zbigniew Warnel. W kie-
rowaniu organizacją oraz przygo-
towaniu zawodów pomagają mu 
sekretarz Jerzy Sapar, skarbnik 
Marek Boniecki oraz kronikarz 
Waldemar Żuchowski. 

W okresie letnim hodowcy 
organizują loty gołębi. Rozpoczy-
nają się one w maju i kończą w lip-
cu. Łącznie było ich czternaście.  
W tym roku gołębie przeleciały 
prawie 800 kilometrów. Z Golu-
bia-Dobrzynia dotarły do miejsco-
wości Clopenburg w Niemczech. 

Mistrzem w lotach został Ka-
zimierz Dębicki. Tuż za nim na 
podium znaleźli się Tomasz Fili-

piak oraz Tomasz Kanigowski. 
Każdy z hodowców ma od 50 

do 80 gołębi. Najstarszy członek 
sekcji, Ryszard Lewandowski ho-
duje gołębie od 1966 roku. 

Nagrody za udział w lotach 

ufundował burmistrz Golubia-
Dobrzynia oraz wójt gminy Go-
lub-Dobrzyń. 

Szymon 

Wiśniewski

      Nowogród

Panie ćwiczą bollywood dance
W minioną sobotę w Nowogrodzie odbył się pierwszy z planowanych cyklu warsztatów 
tańca. Naukę prowadziła Agnieszka Mroczkowska, tancerka i założycielka Agni, szko-
ły salsy i boollywood w Toruniu. 

Bollywood to indyjski taniec 
�lmowy, jest połączeniem klasycz-
nych tańców indyjskich z tańcem 
brzucha, hip-hopem, Latino. Ma 
w sobie dużo gracji i dynamiki 
– mówi tancerka z Agni. - Bolly-
wood dance jest bardzo energicz-
ny, angażuje wszystkie części ciała 
począwszy od głowy aż po stopy. 
Dzięki temu daje świetny trening 
mięśniom i modeluje sylwetkę. 
Taniec ten to język ciała i miłości, 
wyzwala pozytywne emocje i do-
daje energii

10 grudnia w Nowogrodzie 
można było się pouczyć tego tań-
ca w formie 3-godzinnych warsz-
tatów. Organizatorem spotkania 
była Agnieszka Jędraszak, prze-
wodnicząca rady rodziców Szkoły 
Podstawowej w Nowogrodzie.

Agnieszka Mroczkowska  
oprócz  bollywood dance prowadzi 
także kursy salsy solo, salsy w pa-
rach, latino solo, ruedy de casino.  

Następne spotkanie w Nowo-
grodzie ma być poświęcone nauce 
salsy. Termin jest jeszcze nieokre-
ślony, ale na pewno zajęcia odbędą 
się już w nowym roku. Warsztaty 
tańca są odpłatne. Chętne osoby 
do wzięcia udziału w nauce tańca 
w Nowogrodzie proszone są o kon-
takt telefoniczny: 693 333 143. 

Katarzyna Piotrowska,  

fot. nadesłane
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W NASZYM POWIECIE
- 19 grudnia w Domu Kultury 
w  Golubiu-Dobrzyniu  oodbę-
dzie się Przegląd Teatralny JA-
SEŁKA. Początek o godz. 9.00.
-  27  grudnia  o  godz.  18:00 
w  Ośrodku  Chopinowskim 
w szafarni odbędzie się III Sza-
farski Wieczór Kolęd. Wystąpi: 
Zespół Claritas.

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
-  jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park  czynny  w  grudniu  w  so-
boty i niedzielę od godz. 10.00 
do 15.00.
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł, ulgo-
wy: 15 lub 20 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
-  15  grudnia  16.00  „Przytula-
ki” 15zł 
- 18 grudnia 18.00 Ogród Mul-
timedialny - PREMIERA, wstęp 
wolny
- 20 grudnia 9.30,12.00 ,,Opo-
wieść wigilijna” 16zł 
-  21  grudnia  19.00    Ja,  Edu-
ardo”  -  Teatr  Taranta  Power 
z  Włoch,  spektakl  w  języku 
włoskim  z  polskimi  napisa-
mi,  bezpłatne  wejściówki  do 
odbioru  w  Dziale  Organizacji 
Widowisk 
-29 grudnia 16.30 ,,PINOKIO” 
-  SYLWESTER  DLA  DZIECI 
(zabawy,  konkursy).  Wstęp 
25zł.

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
-  16  grudnia  godz.  18:30  - 
Spektakl  teatralny:  „Niżyński”. 

Bilety 10 i 7 zł.
- 17 grudnia godz. 17.00 - kon-
cert  Pauliny  Bisztygi  na  zakoń-
czenie  Konkursu  Poetyckiego. 
Wstęp 12 zł. 

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
-  15-18  grudnia  19.00,  „Dzika 
kaczka” 
Cena biletów: normalny - 30 zł, 
ulgowy - 22 zł, szkolny - 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 16 grudnia godz. 18:00, „RE-
PUBLIKA  MARZEŃ”  -  debata. 
Specjalnymi  gośćmi  będą:  Le-
szek  Biolik,  Zbigniew  Krzywań-
ski  i  Jerzy  Tolak.  Dyskusję  po-
prowadzi  prof.  Marek  Jeziński 
(Katedra  Dziennikarstwa  i  Ko-
munikacji Społecznej Uniwersy-
tetu Mikołaja Kopernika). Wstęp 
wolny!
- 17 grudnia godz. 19:00, KON-
CERT  SPECJALNY  PAMIĘCI 

GRZEGORZA CIECHOWSKIEGO. 
Bilety: 60 zł - przedsprzedaż; 70 
zł - w dniu koncertu
- 19 grudnia godz. 20:00, mała 
scena  WIECZÓR  PODRÓŻNIKA 
–  Zakaukazie  -  Armenia  i  Azer-
bejdżan. Bilety: wstęp wolny!
- 20 grudnia godz. 19:00, Kino 
Studenckie  „Niebieski  Kocyk” 
i  DKF  „NIEBIESKI  KOCYK”  - 
„CHICO  I  RITA”  POKAZ  SPE-
CJALNY dla SCHRONISKA DLA 
ZWIERZĄT w Toruniu. Bilety: 5 
zł  -  studenci;  10  zł  -  pozostałe 
osoby
- 31 grudnia godz. 20:00, SYL-
WESTER W OD NOWIE! Bilety: 
60  zł  z  konsumpcją;  30  zł wej-
scie na imprezę.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 15 grudnia  
  9:00 Gwiazda Betlejemska  
10:15 Gwiazda Betlejemska  
11:30 Renifer Kometa (dla dzie-
ci)  
15:15 Gwiazda Betlejemska   
sala  Orbitarium:  9:45,  11:00, 

12:15, 13:30, 14:45   
PIĄTEK, 16 grudnia 
 9:00 Wirująca Ziemia  
10:15 Renifer Kometa
11:30 Gwiazda Betlejemska  
12:45 Makrokosmos  
14:00 Makrokosmos  
15:15 Gwiazda Betlejemska   
sala  Orbitarium:  9:45,  11:00, 
12:15, 13:30, 14:45   
SOBOTA, 17 grudnia 
12:00 Renifer Kometa 
13:15 Gwiazda Betlejemska  
14:30 Osiem planet ?  
15:45 Znaki na niebie  
17:00 Gwiazda Betlejemska   
sala  Orbitarium:  11:20,  12:45, 
14:00, 15:15, 16:30   
NIEDZIELA, 18 grudnia 
12:00 Renifer Kometa 
14:00 Makrokosmos  
16:00 Gwiazda Betlejemska   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 13:00, 15:00   
Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

      Gmina Golub-Dobrzyń

Projekt podsumowany
W miniony poniedziałek w Urzędzie Gminy Golub-Dobrzyń podsumowano tegoroczną edy-
cję projektu „Czas na zmiany – uwierzmy w siebie”. Był to projekt aktywizacji zawodowej 
i społecznej realizowany w gminie Golub-Dobrzyń w ramach Programu Operacyjnego „Ka-
pitał Ludzki”. Projekt przygotował Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. Współfinansuje 
go Europejski Fundusz Społeczny.

W projekcie bierze udział 31 
osób. To mieszkańcy gminy, osoby 
bezrobotne, nieaktywne zawodo-
wo, korzystające ze świadczeń po-
mocy społecznej, to także ludzie 
niepełnosprawni, osoby z niskimi 
kwali�kacjami zawodowymi, bra-
kiem doświadczenia zawodowego, 
które zagrożone są wykluczeniem 
społecznym i marginalizacją.

- 31 uczestników projektu 
realizowało indywidualnie opra-
cowany plan działania w ramach 
zawartych kontraktów socjalnych, 
a na terenie sołectwa Sokoligóra 
w ramach Programu Aktywno-
ści Lokalnej – mówi Magdalena 
Miedzianowska, kierownik GOPS 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Osoby 
w wieku aktywności zawodowej, 
bezrobotne, nieposiadające ogra-
niczeń zdrowotnych do podjęcia 
pracy, ukończyły kursy zawodowe 
wraz z praktykami. Dodatkowo 

realizowane były warsztaty do-
radztwa zawodowego w celu pod-
niesienia kompetencji aktywiza-
cyjnych i poruszania się na rynku 
pracy. W programie aktywnej in-
tegracji zrealizowano także warsz-
taty interpersonalne i komunikacji 
społecznej. Jedna z uczestniczek 
projektu dodatkowo podjęła na-
ukę w szkole średniej. 

Realizacja Programu Aktyw-
ności Lokalnej odbywała się w so-
łectwie Sokoligóra, w świetlicy 
wiejskiej w Owieczkowie.  Projekt 
objął dziesięć osób. 

- Osoby niepełnosprawne 
i nieaktywne zawodowo zaanga-
żowane zostały w program tera-
peutyczno-psychologiczny, od-
bywały się cykliczne spotkania 
z terapeutą leczenia uzależnień 
oraz zajęcia psychologiczno-pe-
dagogiczne – mówi kierownik 
Miedzianowska. -  Największym 

zainteresowaniem cieszyły się 
warsztaty rękodzielnicze, podczas 
których ich uczestnicy pod okiem 
instruktora wykonywali między 
innymi sztuczną biżuterię, ozdoby 
okienne, wyroby z drewna, malo-
wali na szkle, ćwiczyli się w sztu-
ce ozdabiania stołów. Przedmioty 
wykonywane przez uczestników 
warsztatów prezentowane były 
podczas  gminnych uroczystości 
dożynkowych i wzbudziły niemałe 
zainteresowanie. 

Zajęcia organizowane w ra-
mach programu miały integrować 
środowisko lokalne, motywować 
do inicjatyw lokalnych w sołec-
twie i na wsi oraz wyeliminować 
zjawiska wykluczenia społeczne-
go wobec osób pozostających na 
marginesie życia społecznego i za-
wodowego.

- Bene�cjenci w ramach PAL 
objęci zostali również warsztatami 
z zakresu coachingu, zrealizowa-
nymi przez profesjonalną �rmę, 

specjalizującą się w szkoleniach 
osób zagrożonych wykluczeniem 
społecznym – mówi kierownik 
Miedzianowska. - Zajęcia miały 
na celu zwiększenie mobilności 
uczestników, zmianę postaw ży-
ciowych z biernych na czynne oraz 
zaznajomienie ze sztuką komuni-
kacji interpersonalnej środowiska 
lokalnego.

W trakcie trwania projek-
tu jego uczestnicy brali udział 
w siedmiodniowym wyjeździe 
integracyjno-rehabilitacyjnym 
nad morze. We wrześniu wspól-
nie z Kołem Gospodyń Wiejskich 
w Owieczkowie zorganizowali 
piknik integracyjny. 

- Gościliśmy władze gminy 
oraz osoby zaangażowane w reali-
zację projektu – mówi Magdalena 
Miedzianowska. - Przygotowano 
poczęstunek dla gości, przygrywał 
do tańca zespół muzyczny, prze-
prowadzono zabawy i konkursy 

z nagrodami. 
Także we wrześniu uczestni-

cy zwiedzili Warszawę w ramach 
wspólnej wycieczki turystycznej. 
W  grudniu brali udział w wyjeź-
dzie do teatru w Toruniu.

- Wszystkim osobom zaan-
gażowanym w realizację projek-
tu, władzom gminy, instytucjom, 
a przede wszystkim uczestnikom 
składamy serdeczne podziękowa-
nia za współpracę, zaangażowa-
nie oraz trud, jaki został ponie-
siony na rzecz upowszechniania 
aktywnej integracji wobec osób 
zagrożonych wykluczeniem spo-
łecznym – mówi kierownik Mie-
dzianowska. - Mamy nadzieję , iż 
podejmowane przez nas działania 
przyniosą  wymierne korzyści za-
równo dla samych bene�cjentów 
projektu, jakie również dla środo-
wiska lokalnego, gminy oraz spo-
łeczeństwa. 

Dariusz Guzowski
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Na doskonały pomysł promowania jazdy konnej wpadli organizatorzy Mikołajkowych Ê
Zawodów w Skokach przez Przeszkody w Golubiu-Dobrzyniu. Na ujeżdżalni podziwiano nie 
tylko skoki, ale także pokazy woltyżerki dzieci oraz przywitano Świętego Mikołaja.

      Golub-Dobrzyń

Mikołajki w siodle
Zawody, które miały czysto 

towarzyski charakter rozpo-
częły się w niedzielę o godzinie 
11:30. Jako pierwsi przeszko-
dy pokonywali jeźdźcy rywa-

lizujący w konkursie mini LL 
z przeszkodami zawieszonymi 
na wysokości 80 cm. Ponieważ 
przejazd bezbłędnie ukończyło 
7 startujących jeźdźców o tym 

kto wygra zdecydował ślepy los. 
Nazwiska wszystkich jeźdźców 
umieszczono w czapce św. Mi-
kołaja, by wylosować tych naj-
lepszych. Wygrał Kuba Piotrow-
ski z UKS Arez Golub-Dorzyń 
przed Karoliną Jeziorską (UKS 
Arez/ Szkoła Rycerska) i Dorotą 
Szeferską.

Konkurs L, czyli przeszkody 
zawieszone na najwyższej wy-
sokości wygrał również Kuba 
Piotrowski przed Pawłem Ka-
mińskim (UKS Arez/Szkoła Ry-
cerska) i Katarzyną Wasiewską 
ze Szkoły Rycerskiej. 

Zwycięzca obu konkursów 
- Kuba Piotrowski jest nauczy-
cielem ZS nr1, prezesem klu-
bu UKS Arez. Razem z Joanną 
Borysiuk (organizatorem zawo-
dów) zajmują się trenowaniem 
młodych zawodników UKS-u 
oraz Szkoły Rycerskiej.

W zawodach wzięło udział 
17 par. Byli to zawodnicy i konie 
ze Szkoły Rycerskiej, Uczniow-
skiego Klubu Sportowego Arez 
w Golubiu-Dobrzyniu, Osady 
Karbówko oraz osoby prywat-
ne.

Ładna pogoda sprawiła, że 
frekwencja na zawodach była 

Jeździecki narybek pokazał, że tradycje jazdy konnej z pewnością w naszym mieście nie zginąUlubieniec publiczności, czyli renifer, a właściwie kucyk Fiona

Na zawody wybrało się wielu mieszkańców Golubia-Dobrzynia
Martyna Wilczyńska odbiera nagrodę za zwycięstwo 

w konkursie mini llPubliczność oglądała zawody z zachwytem

Pokaz umiejętności w wykonaniu Spidermana Odświętny ubiór mieli nie tylko jeźdźcy, ale i konie

Losowanie z czapki Mikołaja było sposobem na rozstrzygnięcie Ê
jednego z konkursów w skokach

bardzo wysoka. W przerwie 
między pierwszą a drugą katego-
rią konkursów w skokach, swoje 
ponadprzeciętne umiejętno-
ści jazdy konnej pokazali pod-
opieczni Joanny Borysiuk uczą-
cy się jazdy konnej. W nagrodę 
dla nich po pokazie na krytej 
ujeżdżalni zjawił 
się święty Mikołaj 
ze śnieżynką oraz 
reniferem. W rolę 
tego ostatniego 
wcielił się kucyk 
o imieniu Fiona.

Prezenty w po-
staci słodkości 
otrzymała również 
publiczność, a dla 
najodważniejszych 
gości zawodów 
przygotowano do-
datkowy konkurs, 
w którym zadaniem 

było zaproponowanie i wykona-
nie figury rodem z woltyżerki.

Organizatorami zawodów 
byli: Szkoła Rycerska, UKS Arez 
i Zamek Golubski.

tekst i fot.

Piotr Wołyński
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      Szafarnia

Nasi w Budapeszcie
Dyrektor Ośrodka Chopinowskiego Agnieszka Brzezińska, jako 
gość specjalny promowała podczas V Ogólnokrajowego Kon-
kursu Pianistycznego im Györgya Ferenczego w Budapeszcie 
szafarski ośrodek i Międzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. 
F. Chopina dla Dzieci i Młodzieży. 

      Sonda

Listy do Mikołaja
Święta to czas szczególny. Pełen rozmyślań, spokoju 
i wspomnień, ale też spotkań z rodziną, przyjaciółmi czy 
znajomymi. To czas odpoczynku i zatrzymania się mimo 
pędzącego nieustannie świata. Najmłodszym Boże Naro-
dzenie kojarzy się zwłaszcza z Mikołajem i prezentami. 
Spytaliśmy dzieci z Przedszkola Publicznego nr 2 im. Ma-
rii Konopnickiej w Golubiu-Dobrzyniu  m.in. o to co chcia-
łyby dostać od Gwiazdora.

Ola, lat 5

- Jak pomyślę sobie o świę-
tach Bożego Narodzenia, to przed 
oczami od razu mam Mikołaja 
ubranego na czerwono, z białym 
pomponem i czarnymi butami 
i czarnymi guzikami. Od Mikoła-
ja chciałabym dostać lalkę Barbie, 
pluszaki, strój Barbie i książkę, bo 
bardzo lubię czytać. Moją ulubio-
ną bajką jest Śpiąca Królewna. 

Oliwia, lat 6

- Symbolem świąt Bożego 
narodzenia jest dla mnie Miko-
łaj, który ma śmieszną czerwoną 
czapkę z pomponem. Dostałam od 
niego Barbie, która mi się bardzo 
podoba. Chłopcy cieszą się zawsze 
jak dostaną samochodziki. Lubię 
święta i zapach żywej choinki.

Nikodem, lat 6

- Bardzo lubię dostawać sło-
dycze. Pamiętam, że rok temu 
miałem fajne prezenty od Miko-
łaja jak lego duplo, odrzutowca 
czy robota. Lubię kiedy jest śnieg. 
Jak jest śnieg można lepić bałwana 
i się bawić z rodzicami albo kole-
gami. 

Julia, lat 6

- Rok temu nie spełniły mi się 
moje życzenia do Mikołaja. Do-
stałam to, co zdradził mi kiedyś 
tata, że dostanę. W tym roku nie 
pisałam jeszcze listu, ale na pew-
no napiszę do Mikołaja. Bardzo 
lubię, kiedy na święta Bożego Na-
rodzenia dostaję dużo prezentów. 
Teraz chciałbym salon piękności 
i pamiętnik na hasło. Lubię śnieg 
i mam nadzieje, że będzie go dużo 
na święta! 

Nikodem Marek, lat 6

- Co roku do Mikołaja piszę 
list. Rok temu dostałem hulajno-
gę, świecący globus, deskorolkę 
i samochodziki. Bardzo lubię auta. 
W tym roku też już napisałem list, 
w przedszkolu. Prosiłem o kostium 
astronauty i strój piłkarza. Lubię 
się przebierać, dlatego w pierwszej 
kolejności wybrałem kostiumy. 
Święta kojarzą mi się z ubieraniem 
choinki i śniegiem. Choinkę stroję 
zawsze razem z rodzicami.

Kuba, lat 6

- Ja cieszyłem się, kiedy dosta-
łem od Mikołaja rękawice bram-
karskie. Gram w piłkę, dlatego bar-
dzo mi się przydadzą. Jakbym sam 
był Mikołajem to dziewczynkom 
na pewno przynosiłbym sukienki 
do lalek Barbie, bo wiem, że im się 
podobają, a chłopcom klocki.

Olga, lat 6

- Święta Bożego Narodzenia 
są ważne. Fajnie, jakby był śnieg 
wtedy. Na pewno będą prezenty. 
Rok temu dostałam truskawecz-
kę lalkę, lalkę księżniczkę i bia-
łego pieska, który pływa i chodzi. 
W tym roku marzy mi się lal-
ka-dzidziuś, samolot Barbie. Ze 
świętami kojarzy mi się jeszcze 
choinka. My przeważnie w domu 
mamy żywą choinkę. 

Polski ośrodek przyznał rów-
nież specjalną Nagrodę Ośrodka 
Chopinowskiego w Szafarni dla 
wybranego młodego pianisty. 
Podczas konkursu w Budapeszcie  
wystąpił ubiegłoroczny laureat 
z Szafarni - Giorgio Trione Barto-
li. To właśnie podczas jego wystę-
pu dyrektor Agnieszka Brzezińska 
zaprosiła wszystkich zgromadzo-
nych na 20 Jubileuszowy Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina w Sza-
farni. Przypominamy, że koncert 
odbędzie się w dniach 11 -13 maja 
przyszłego roku. 

W konkursie w Budapeszcie 
bierze udział 260 młodych piani-

stów z Węgier. Patronat nad wy-
darzeniem sprawuje Ambasador 
Polski w Budapeszcie Roman Ko-
walski oraz Prezydent Miasta Bu-
dapesztu Riz Levente.

Ośrodek Chopinowski w Sza-
farni współpracuje z Fundacją im. 
Györgya Ferenczego w Budapesz-
cie od trzech lat. W ubiegłorocznej 
edycji szafarskiego Konkursu go-
ściem specjalnym była przedsta-
wicielka Fundacji Izabela Darska, 
która przyznała nagrodę wybra-
nemu pianiście, właśnie Giorgio 
Trionemu Bartolio.

Szyw

Dzieci z Zespołu Szkół w Działyniu odwiedził Mikołaj. Obdarował je słodkimi 
upominkami. Tradycją stało się, iż co roku Panie z KGW i Stowarzyszenia Kobiet 

na rzecz Działyniu stają się pomocnikami Mikołaja. Za wszystkie słodkości dzieci 
serdecznie podziękowały.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Działyń

Gość z prezentami
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      Nowogród

Dzień pełen atrakcji
Mikołajkowe wystąpienia, konkurs plastyczny na „Postać świętego Mikołaja”, ogólnopol-
ska akcja „Rzuć palenie razem z nami” oraz promowanie kampanii „Cała Polska czyta 
dzieciom” - na dzieci ze Szkoły Podstawowej w Nowogrodzie 6 grudnia czekało wiele in-
nych zajęć niż te codzienne z planu. Wszystko działo się pośród świątecznych dekoracji.

      Golub-Dobrzyń

Młody arcymistrz

Szachy są grą rodzinną. Bie-
rze w niej udział dwóch graczy, 
którzy poruszają �gury na 64-po-
lowej szachownicy. Niestety to za-
pomniana gra. W ostatnich latach 
sporo straciła na popularności. 
Młodzież woli gry komputerowe 
lub konsole. 

Są jednak jeszcze osoby, które 
uwielbiają grać w szachy. Należy 
do nich Jeremiasz Figurski. To 

uczeń VI klasy Szkoły Podstawo-
wej nr 2 im. Orła Białego w Golu-
biu-Dobrzyniu. 

Od kiery grasz w szachy?

- W szachy gram od trzech 
lat. Można powiedzieć, że zaczą-
łem już grać od III klasy szkoły 
podstawowej. Pierwszy raz spró-
bowałem zagrać w świetlicy. Bar-
dzo lubię grać. 

Kto cię nauczył grać w szachy?

- Szachy to moja armia, a ja jestem jej dowódcą – mówi 
Jeremiasz Figurski, jeden z młodych sportowców, którzy 
otrzymali stypendium sportowe burmistrza Golubia-Do-
brzynia. Młody utalentowany szachista odniósł już kilka 
sukcesów w grze królów. 

Oprócz klasowych uroczy-
stości z okazji mikołajek były 
wspólne wystąpienia związane 
m.in. z ogólnopolską akcją „Rzuć 
palenie razem z nami”. Państwo-
wy Powiatowy Inspektor Sani-
tarny w Golubiu-Dobrzyniu, 
dr Anna Łęcka przeprowadziła 
w Nowogrodzie pogadankę na 
temat szkodliwości palenia pa-
pierosów w ramach akcji anty-
nikotynowej. Dzieci z chęcią się 
zgłaszały i z zaangażowaniem 
odpowiadały na pytania stawia-
ne im przez przedstawiciela sa-
nepidu.

Uczniowie na ten dzień 
przygotowali specjalne przed-
stawienia. Na początku zaśpie-
wały dzieci z zerówki. Wykonały 
piosenkę o małym dinozaurze, 
który nie lubi palenia. Potem 
czwartoklasiści zaprezentowali 
inscenizację mikołajkową, nad 

którą czuwały Małgorzata  
Krauza i Dorota Sadakiewska.

Tego dnia maluchy posłu-
chać mogły także fragmentu 
z „Kubusia Puchatka” w ramach 
kampanii społecznej „Cała Pol-
ska czyta dzieciom”. W roli lek-
tora wystąpiła Anna Łęcka, dy-
rektor golubsko-dobrzyńskiego 
sanepidu.

- Kampania społeczna „Cała 
Polska czyta dzieciom” ma na 
celu propagowanie codzienne-
go czytania dzieciom jako sku-
teczną, tanią i przyjazną metodę 
wspomagania ich wszechstron-
nego rozwoju – mówi Hanna 
Szyjkowska, nauczycielka Szkoły 
Podstawowej w Nowogrodzie. 
- Fundacja zajmująca się kam-
panią przekonuje, że czytanie 
dziecku dla przyjemności „20 
minut dziennie. Codziennie!” 
jest mądrym sposobem spędza-

nia czasu z dzieckiem i najlepszą 
inwestycją w jego przyszłość.

Po lekturze „Kubusia Pu-
chatka” ogłoszone zostały 
wyniki konkursu na „Postać 
świętego Mikołaja”. Konkurs 
zorganizowała biblioteka szkol-
na pod przewodnictwem Marii 
Wrzesińskiej. Dzieci wcześniej 
przygotowały prace plastyczne, 
których głównym bohaterem był 
oczywiście Mikołaj. Zwycięzcy 
w nagrodę otrzymali książki.

W taki dzień jak Mikołaj-
ki o uczniach szkoły w Nowo-
grodzie co roku pamięta była 
przewodnicząca koła gospodyń 
wiejskich Janina Bocianowska. 
W tym roku razem z innymi 
przedstawicielkami koła gospo-
dyń przyniosła maluchom słod-
kie upominki.  

Katarzyna Piotrowska

- W szachy nauczył mnie grać 
pan Wiesław Dąbek.

Z kim grasz?

-Z kolegami, sam, a nawet 
w Internecie.

Gdzie grasz?

-Najczęściej gram po za-
jęciach szkolnych, w domu 
i w świetlicy.

Czy odniosłeś jakiś sukces?

- Myślę, że tak. Brałem udział 
w około 10 turniejach szacho-
wych. Zajmowałem nawet pierw-
sze i drugie miejsca na podium. 
Wygrywałem puchary, medale. 
itd.

Co dają ci te szachy?

-Czuję się wolny, rozluźniony, 
swobodny. Można powiedzieć, że 
szachy to moja armia, a ja jestem 
jej dowódcą. Szachy poprawiają 
koncentrację i myślenie intelektu-
alne, co jest niezbędne przy grze.

Jakie masz plany związane 

właśnie z szachami?

- Będę dalej grał, ćwiczył, 
a także jeździł na turnieje. A gdy 
będę starszy, wtedy otworzę świe-
tlicę, w której młode pokolenie 
będzie mogło grać i rozwijać swo-

je umiejętności.
rozmawiała 

Agnieszka Wróblewska 

z ZS nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu, 

która uczestniczy w zajęciach 

dziennikarsko-fotogra�cznych
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      Golub-Dobrzyń

Egzamin gimnazjalny jak „mała matura”?
W dniach od 7 do 9 grudnia w całej Polsce odbywał się próbny egzamin gimnazjalny 2012. 
Choć jest dobrowolny, większość szkół w Polsce zdecydowała się wziąć w nim udział. 
Uczniowie z Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu również spraw-
dzali swoją wiedzę i umiejętności. 

Egzamin gimnazjalny 
2012 jest zupełną nowością dla 
uczniów. Przyszłoroczni absol-
wenci szkół gimnazjalnych są 
pierwszym rocznikiem, który 
w kwietniu zdaje egzamin w no-
wej formule. Test będzie składał 
się jak dotychczas z trzech części. 
Każda część będzie miała jednak 
inną strukturę. Zmiany w arku-
szach polegają na podzieleniu 
każdej części egzaminu na dwie 
grupy zadań. 

Część humanistyczna trwa-
ła 150 minut. Arkusz podzie-
lony został na zadania z języka 
polskiego oraz zadania z histo-
rii i wiedzy o społeczeństwie. 
Zadania humanistyczne miały 
formę zarówno otwartą, jak i za-
mkniętą. Były oparte na pięciu 
podanych tekstach oraz obrazie 
„Skąpca” Tadeusza Makowskie-
go. Tak jak dotąd, trzeba było 
wykazać się umiejętnością two-
rzenia dłuższych form wypowie-
dzi. Na egzaminie próbnym na-
leżało napisać rozprawkę, której 
temat brzmiał „Nie wszystko, co 
ważne, da się przeliczyć na pie-
niądze”. Uczeń musiał odwołać 
się w niej do trzech przykładów. 
W zadaniach z zakresu historii 
i WOS-u uczeń musiał bazować 
na własnej wiedzy, a także do-
brze zinterpretować podane ob-
razy czy budowle. 

Kolejnego dnia uczniowie 
zmagali się z arkuszem matema-
tyczno-przyrodniczym.  Ta część 
egzaminu obejmuje wiadomości 
i umiejętności z zakresu przed-
miotów matematyczno-przyrod-
niczych: matematyki, biologii, 
geografii, chemii, fizyki i astro-
nomii oraz uwzględnia ścieżki 
edukacyjne: filozoficzną, proz-
drowotną, ekologiczną, czytelni-
czą i medialną, regionalną - dzie-
dzictwo kulturowe w regionie, 
europejską, obronę cywilną. 

Ostatniego dnia uczniowie 

pisali egzamin z języków obcych. 
Przeprowadzany był na dwóch 
poziomach: podstawowym i roz-
szerzonym. Każdy z nich trwał 
po 60 minut. Egzamin na pozio-
mie podstawowym był obowiąz-
kowy dla wszystkich uczniów. 
Rozszerzenie pisali ci, którzy 
w gimnazjum kontynuowali 
naukę danego języka. Egzamin 
sprawdzał rozumienie ze słuchu, 
rozumienie tekstu pisanego oraz 
środki językowe. Na poziomie 
rozszerzonym zdający musiał też 
stworzyć dłuższą wypowiedź pi-

semną. Warto zauważyć, że wy-
nik tegorocznego egzaminu języ-
kowego będzie punktowany przy 
rekrutacji w szkołach ponadgim-
nazjalnych obowiązkowo. 

Za gimnazjalistami pierw-
sza próba nowego egzaminu. Ma 
on inną formę, przez co niektó-
rzy nazywają go „małą maturą”. 
Zmieniły się nie tylko struk-
tury arkuszy i zakres wiedzy 
ucznia, ale również punktowa-
nie. Uczniowie otrzymają wyniki 
procentowe. 

Dorota Szponikowska

      Golub-Dobrzyń

Wymaga więcej wiedzy… 
Trzecioklasiści są już po próbnym egzaminie gimnazjal-
nym. Jest to dla nich ważne wydarzenie. Są pierwszym 
rocznikiem piszącym nowy egzamin. Co o nim sądzą i jakie 
mają odczucia ? Spytaliśmy samych zainteresowanych. 

- Nie denerwowałam się przed egzaminem – mówi Agata Wo-

dzyńska. – Obawiałam się jedynie polskiego. Myślę jednak, że poszło 

mi dobrze. Nawet część z historią i WOS-em okazała się łatwiejsza, niż 

sądziłam, że będzie. Jeśli chodzi o część ścisłą to zadania otwarte z mate-

matyki były dla mnie trudne. Sama część przyrodnicza poszła mi dobrze 

i to z niej jestem najbardziej zadowolona. Na próbie podchodziłam do 

języka niemieckiego na poziomie rozszerzonym i tu najtrudniejsze oka-

zało się słuchanie. Najgorzej napisałam właśnie z języka, ale jakie będą 

wyniki, to się okaże. Nie narzekam na nową formę egzaminu gimnazjal-

nego. Przypomina trochę „małą maturę”, ale uważam, że jeśli ktoś się 

przyłoży to bez problemu zdobędzie dużo punktów. 

- Test nie był aż taki trudny, ale do najłatwiejszych nie należał – 

mówi Paulina Laskowska. -  Poszło mi raczej dobrze.  Myślę, że najlepiej 

napisałam matematykę i język polski. Najgorzej chyba poszedł mi WOS 

z historią, ale nigdy nie lubiłam historii. Pisałam egzamin z języka angiel-

skiego zarówno na podstawie, jak i na rozszerzeniu. Jestem zadowolona 

z tego, jak napisałam język. Przed egzaminem nie denerwowałam się za 

bardzo, potraktowałam go jako zwykłą próbę, by zorientować się, jak to 

wszystko wygląda. Wolałabym pisać stary egzamin. Nasz sprawdza wie-

dzę. My musimy więcej umieć, a poprzednicy mieli więcej rozumieć. 

- W ogóle nie odczuwałam stresu, gdy podchodziłam do próbnego 

egzaminu – mówi Paulina Knietowska. – Stwierdziłam, że to tylko pró-

ba dla rozeznania. W środę był egzamin z części humanistycznej, który 

okazał się całkiem łatwy. Dużo pytań z historii dotyczyło królów Polski. 

Jeśli chodzi o część przyrodniczą, to moim zdaniem była bardzo trudna. 

W niektórych pytaniach nie do końca wiedziałam nawet, o co chodzi. 

Jeśli chodzi o język angielski, to jak na podstawę nie był taki prosty. Po 

kilkuminutowej przerwie pisałam następnie rozszerzenie z tego języka 

i nie potra�ę określić tego, jak mi poszło. Muszę poczekać na wyniki. 

Nauczyciele w szkole, prawie na każdym przedmiocie, robią nam cały 

czas powtórki i wymagają więcej. Przygotowuję się już na nawał nauki. 

- Testy były przeprowadzone sprawnie i nie czuło się stresu przed 

wejściem – mówi Agnieszka Wrzesińska. - Pytania na egzaminach były 

dla mnie zaskoczeniem. Spodziewałam się więcej zadań logicznych niż 

teoretycznych, a okazało się inaczej. Moim zdaniem lepiej napisałam 

testy humanistyczny 

i matematyczno-przy-

rodniczy, niż test z ję-

zyka obcego. Całe trzy 

dni minęły bardzo 

szybko. Ale nie ma się 

co martwić. To jeszcze 

nie był ten prawdziwy 

egzamin. Wiem jednak, 

że teraz trzeba brać się 

do nauki.

zebrała 

Dorota Szponikowska
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       Powiat

Edukacja i informacja

R E K L A M A

W szkołach na terenie powiatu golubsko-dobrzyńskiego w związku z ogólnopolską akcją „Rzuć palenie razem  
z nami” przypadającą na 17 listopada oraz z okazji Światowego Dnia Walki z AIDS obchodzonego 1 grudnia realizowane 

były programy antynikotynowe oraz programy propagujące walkę z AIDS. Akcje edukacyjno-informacyjne, o których mowa 
przygotowywane były we współpracy z Państwowym Powiatowym Inspektoratem Sanitarnym w Golubiu-Dobrzyniu.

Katarzyna Piotrowska, fot. Sanepid

       Sokołowo

Mikołaj nie zapomniał

Dzieci z Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie 6 grudnia na swoich ławkach znalazły słodkie niespodzianki,  
które w imieniu Mikołaja ufundowała Rada Rodziców. Z okazji mikołajek uczniowie pojechali też autokarem do Domu Kultury  

na projekcję bajek. 
oprac. (kr), fot. nadesłane

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Płonne 

Dziewanowscy świętowali 
W Szkole Podstawowej im. Dziewanowskich w Płonnem obchodzono trzecią rocznicę nada-
nia placówce imienia. Była msza święta, program artystyczny i spotkanie z gośćmi. Niespo-
dzianką była wizyta świętego Mikołaja, który przybył do dzieci ze słodyczami. Z okazji miko-
łajek i rocznicy prezent nadszedł też z Ameryki, to 500 dolarów od Zofii Dziewanowskiej.

R E K L A M A

R E K L A M A

Wśród gości uczniów i na-
uczycieli z Płonnego znalazł się 
potomek wielkich patriotów, któ-
rzy patronują szkole. To Stanisław 
Dziewanowski. Natomiast Zo�a 
Dziewanowska, również mają-
ca rodowe korzenie w Płonnem, 
mieszka na co dzień w Kalifornii, 
w Stanach Zjednoczonych. Z oka-
zji święta przesłała szkole �nan-
sowe wsparcie. 

- Otrzymaliśmy pięćset dola-
rów. Pieniądze przeznaczyliśmy 
na zakup ekranu i stolika pod 
laptop – mówi Zenobia Orze-
chowska, dyrektor szkoły w Płon-
nem. – Potomkowie rodziny 
patronów szkoły zapowiedzieli 
dalszą współpracę, a pani Zo�a, 
mimo podeszłego wieku, chce nas 
w przyszłości odwiedzić. 

Spotkanie miało uroczysty 
charakter. Uczniowie, przygoto-
wani przez Alicję Żebrowską i Ka-
tarzynę Megier, wystąpili ze spek-
taklem. Były wystąpienia gości 
i życzenia z okazji święta. Wśród 
gości znaleźli się prof. Mirosław 
Krajewski, wójt Piotr Wolski, 
łowczy Koła Myśliwskiego „Sza-
rak” Piotr Rokitnicki oraz gminni  
radni.

- To było miłe, bardziej ro-
dzinne niż o�cjalne spotkanie 
– mówi Janusz Wiwatowski, 
przewodniczący Rady Gminy Ra-
domin. – Ciepła uroczystość, któ-
ra nie miała charakteru typowej 
akademii. Widać było duże zaan-
gażowanie nauczycieli i uczniów. 
W organizacji bardzo pomogła 
też Rada Rodziców. 

Dariusz Guzowski

fot. SP Płonne

Goście uroczystości

Piotr Rokitnicki Stanisław Dziewanowski

Przy obelisku poświęconym Janowi Nepomucenowi Dziewanowskiemu Ê
przy kościele parafialnym

Uczniowie w spektaklu przygotowanym przez Alicję Żebrowską i Katarzynę Megier

Spotkanie miało uroczysty charakter

Dzieci przygotowały program artystyczny

Była też msza w kościele
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     Technologie

Odpowiedź na drożejące paliwa
Wzrost cen paliw powoduje, że rolnicy zastanawiają się, jak maksymalnie ograniczyć ich 
zużycie. A może po prostu zrezygnować z pługa?

      Prawo

Albo składka, albo płać
Czy od lutego rolnicy idący do przychodni będą musieli 
płacić za leczenie z własnej kieszeni? To rozwiązanie wy-
daje się nieprawdopodobne, choć teoretycznie możliwe. 
Wszystko za sprawą orzeczenia Trybunału Konstytucyjne-
go. Rząd aktualnie debatuje nad tym, jaką wysokość po-
winna mieć składka zdrowotna dla rolników.

W rządzie istnieją dwa pomy-
sły na składkę zdrowotną dla rolni-
ków. Premier chce, by za rolników 
z gospodarstwami do 6 ha składkę 
płacił budżet. Ci więksi, do 15 ha, 
płaciliby 18 zł miesięcznie. Pozo-
stali – 32 zł na miesiąc. PSL chce 
z kolei, by budżet płacił za gospo-
darstwa do 15 ha. Reszta zostałaby 
obciążona składką w wysokości 
18 zł miesięcznie. Kłótnia o to, ile 

i jacy rolnicy mają płacić przedłu-
ża się, a do lutego przewidziano 
raptem cztery posiedzenia Sejmu. 
Oznacza to, że politycy będą mu-
sieli wziąć się ostro do pracy, by 
przeprowadzić ustawę przez długą 
ścieżkę legislacyjną. W przeciw-
nym wypadku rolnicy zapłacą za 
wizytę u lekarza.

(pw)

      Prawo

Szkodliwe oczka
Bezpośrednio po zbiorze bulwy nie wykazują skłonności do 
porastania. Znajdują się w stanie fizjologicznego spoczyn-
ku i nawet w sprzyjających warunkach nie dochodzi do wy-
rastania kiełków. Sukces w przechowywaniu ziemniaków 
zależy od tego, jak długo uda się ten stan utrzymać.

Wpływ na czas uśpienia ziem-
niaków ma temperatura, w której 
są one przetrzymywane. Im niższa 
- tym lepiej. Kiedy temperatura 
przechowywania wzrasta powyżej 8 
stopni Celsjusza, bulwy „budzą się” 
i rozpoczyna się wyrastanie kieł-
ków. Towarzyszy temu gwałtowny 
wzrost ubytków masy, ponieważ 
przyspieszają oddychanie i trans-
piracja. Woda jest tracona głównie 
przez cienką skórkę na kiełkach.

Jeśli jednak temperatura jest 
niższa niż 4 stopnie, wówczas 

mamy do czynienia z innym pro-
blemem. Tak niskie temperatury 
przechowywania sprzyjają ziemnia-
kom przeznaczonym do sadzenia, 
ale mają negatywny wpływ na te 
przeznaczone do jedzenia. W tych 
drugich dochodzi do gromadze-
nia się cukrów redukujących, które 
skutkują pogorszeniem się smaku 
ziemniaków. Stąd też ziemniaki 
jadalne i dla przetwórstwa spożyw-
czego wymagają przechowywania 
w temperaturze 6–8 st. C.

(pw)

W uprawie bezorkowej nie 
wykorzystuje się pługa, nie ma 
więc odwracania gleby. Jedynie 
w wypadku zastosowania brony 
talerzowej dochodzi do niewiel-
kiego odwrócenia. Wbrew po-
wszechnemu przekonaniu, nie jest 
to jednak uprawa płytka.

Uprawa roli jest bardzo ener-
gochłonna, bo pochłania 10–15 
proc. nakładów energetycznych 
ponoszonych na produkcję danej 
rośliny. Aż 30–60 proc. paliwa 
zabiera przygotowanie gleby. Tak 
duże nakłady na orkę wynikają 
z konieczności odwrócenia gle-
by. Na wykonanie orki głębokiej 
trzeba zużyć 16 l paliwa na hek-
tar, płytkiej – 10,5, a kultywato-
rowania – 6. Z kolei wykonanie 
podorywki i orki przedzimowej 
to zużycie 24 l/ha. Gdy natomiast 

podorywkę zastąpi się agregatem 
podorywkowym, a orkę przedzi-
mową gruberem, jest to 15 l/ha. 
W ten sposób można zaoszczędzić 
9 l oleju. Łatwo pomnożyć tę licz-
bę przez cenę jednego litra paliwa. 
Orka ma także wiele innych wad. 
Jedna z nich to powstawanie ko-
lein. Poza tym wzrasta zagrożenie 
erozją i przesuszeniem. Ważny jest 
także czas, który traci się na upra-
wę, zwłaszcza podczas spiętrzenia 
prac.

Uprawa bezorkowa powoduje 
gromadzenie się masy organicz-
nej w wierzchniej warstwie gleby. 
Następuje ograniczenie erozji i za-
skorupienia gleby. Wolniejsze jest 
także osuszanie i oziębianie gleby.

Oczywiście jak wszystkie me-
tody, tak i  ta ma minusy. Jednym 
z nich jest zwiększone ryzyko wy-

stąpienia chorób i szkodników, np. 
myszy i ślimaków.

 Przy zaniechaniu stosowa-
nia pługa, nasiona chwastów nie 
są przemieszczane w głąb gleby, 
dlatego wschodzą wtedy, gdy ro-
śliny uprawne. Dlatego trzeba je 
zwalczać podczas siewu lub bez-
pośrednio po nim.

Kolejnym minusem rezygna-
cji z pługa jest koszt zakupu ma-
szyn do uprawy bezorkowej. Na 
przykład talerzówka Rubin �rmy 
Lemken o szerokości roboczej 3 m 
kosztuje 15 tys. euro. Jeśli jednak 
ceny paliwa będą rosły w takim 
tempie jak dziś, rolnicy nie będą 
mieli innego wyjścia... Chyba że 
powrót do rodła ciągniętego przez 
konie.

(pw)

Jeden z aparatów służących do uprawy bezorkowej

     Mechanizacja

Zima zła... dla ciągnika
Nie tylko samochodom parkowanym pod chmurką szkodzi zima. Identyczne problemy z tą 
porą roku ma sprzęt rolniczy, a przede wszystkim ciągniki. Właśnie dlatego warto zadbać 
o prawidłową konserwację.

Pierwszym efektem niskich 
temperatur jest zmiana gęsto-
ści oleju, co z kolei prowadzi do 
zwiększenia oporów działania 
wybranych elementów roboczych 
silnika w czasie jego uruchamia-
nia. Aby zmniejszyć te opory, za-
lecane jest korzystanie z oleju se-
zonowego, w tym przypadku oleju 
zimowego, charakteryzującego się 
mniejszą gęstością w porównaniu 
z olejem letnim lub wielosezono-
wym.

 Drugim newralgicznym ukła-
dem, któremu zima daje w kość, jest 
układ elektryczny. Rozładowany 
akumulator zapewne niejednemu 
rolnikowi odebrał przynajmniej 
chwilowo możliwość korzystania 
z ciągnika. Stopień naładowania 
ogniw decyduje o zdolności od-
dawania chwilowych wysokich 

natężeń prądu przy rozruchu sil-
nika, co ma decydujący wpływ na 
skuteczność uruchomienia pojaz-
du. W okresie zimowym w sposób 
szczególny można ocenić stopień 
naładowania akumulatora. Naj-
prostszą, subiektywną metodą jest 
w tym przypadku ocena popraw-
ności pracy rozrusznika. Obniżo-
ny rytm obrotów rozrusznika lub 
odczuwalny brak energii do na-
pędzenia silnika sugerują wyłado-
wanie akumulatora. Innym sposo-
bem oceny jest obserwacja zmian 
natężenia światła re�ektorów 
zasilanych tylko z akumulatora 
i z prądnicy, tj. przy wyłączonym 
i włączonym silniku. Jednakowa 
moc światła w obu przypadkach 
świadczy o dostatecznym nałado-
waniu akumulatora.

Warto pamiętać, że dobrze 

naładowany akumulator nie jest 
jedynym warunkiem prawidło-
wego działania instalacji elek-
trycznej, a tym samym sprawnego 
uruchamiania silnika w okresie zi-
mowym. Równie ważne pozostaje 
sprawdzenie stanu zacisków aku-
mulatora, które nie powinny być 
zaśniedziałe, a połączenia z masą 
ciągnika i z przewodami rozrusz-
nika nie mogą być obluzowane.

 Przykładem szczególnej dba-
łości o akumulator jest jego prze-
chowywanie w pomieszczeniu 
o temperaturze pokojowej w czasie 
dłuższego postoju ciągnika zimą. 
Ponadto wielu użytkowników ko-
rzysta, o ile to możliwe, z opcji 
ocieplania akumulatora warstwą 
izolującą.

Piotr Wołyński
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      Powiat

Spotkanie mikołajkowe
W środę 7 grudnia w siedzibie Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej Ê
w Golubiu-Dobrzyniu odbyło się mikołajkowe spotkanie dla dzieci z rodzin zastępczych 
w ramach kampanii „Rodzic na zastępstwo. Miłość na zawsze”. Był Mikołaj, prezenty, 
konkursy i zabawy.

Spotkanie zorganizowane 
zostało przez Powiatowe Cen-
trum Pomocy Rodzinie w Golu-
biu-Dobrzyniu i wpisane zostało 
w cykl działań wiążących się z 
prowadzoną od sierpnia kampa-
nią promocyjno-informacyjną z 
zakresu rodzicielstwa zastępcze-
go pod hasłem „Rodzic na za-
stępstwo. Miłość na zawsze.”

Zabawa przeznaczona była 
dla dzieci do lat 12. Do strażni-
cy zawitało ponad 50 maluchów 
wraz z opiekunami. Oprócz Mi-
kołaja z drobnymi upominkami, 
atrakcją dla gości było przedsta-
wienie przygotowane przez dzieci 
z Zespołu Szkół nr 3 w Golubiu-
Dobrzyniu. Spotkanie mikołaj-
kowe to także konkursy i zaba-
wy łącznie z malowaniem buzi 
najmłodszym. Część artystyczną 
prowadził Ryszard Daraszewski. 
Na uczestników spotkania czekał 
także słodki poczęstunek. 

- Zabawa była okazją do in-
tegracji środowiska związanego 
z rodzicielstwem zastępczym. 
Można było nieoficjalnie wy-
mienić się doświadczeniami, 
porozmawiać - mówi Małgo-
rzata Badźmirowska, kierownik 
Powiatowego Centrum Pomocy 

Rodzinie w Golubiu-Dobrzyniu. 
- Nasze spotkanie nie mogłoby 
się jednak odbyć bez zaangażo-
wania pracowników Powiatowe-
go Centrum Pomocy Rodzinie, 
ale i bez wsparcia pewnych osób 

i instytucji, którym chciałabym 
w imieniu ośrodka bardzo po-
dziękować. 

Katarzyna Piotrowska, 

fot. nadesłane

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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Usługi Informatyczne na telefon 24h 
– Instalacje i reinstalacje oprogra-
mowania, serwis komputerowy na 
każdą kieszeń. Projekty graficzne, 
strony www, serwery, konta e-mail. 
Tel. 600 371 691

Sprzedam mieszkanie 55 m2 w Fry-
drychowie, cena do negocjacji.  
Tel. 509 502 688

Sprzedam działkę w miejscowości 
Zaręba gimna Golub-Dobrzyń   
tel. 603 234 534

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite.  
Tel. 510 385 843

Auta do kasacji kupię –  
tel. 514 342 906 

Skup bydła pourazowego, odbiór 
z domu i wyrejestrowanie.  
Tel. 784 097 318

Sprzedam mieszkanie m4 64 m2  
Golub-Dobrzyń ul. Konopnickiej. 
Tel. 501 683 785

Remonty mieszkań na każdą kieszeń 
– terakota, gładź szpachlowa, płyty 
karton gips. Tel. 665 030 548

Sprzedam mieszkanie w Sokołowie 
30 m2. Tel. 781 505 571

Sprzedam kombajn zbożowy  
Dronning Borg D 900 o Perkins  
74 km Heder 2,5m 13,500.  
tel. 693 042 314

Sprzedam ziemniaki Wineta 40 gr/
kg z dowozem. Sprzedam bobik  
tel. 600 252 195

Posiadam mieszkanie do wynajęcia. 
Tel. 696 938 461

Skup Aut – płacimy najwięcej 
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis 
(56)477 89 22, 600 934 784

Sprzedam segment młodzieżowy 
BRW Candy stan b.dobry 300 zł. 
Tel. 603 743 249

Sprzedam gitarę elektryczną  
z piecykiem 604 226 033 

Sprzedam działkę budowlaną 
uzbrojoną o pow. 45 ar cena do 
uzgodnienia. Tel. 56 683 62 85 , 
kom. 602 231 417

Sprzedam dom działka 600m2 cena 
195.000 Kowalewo Pom.  
kom. 788016839

Sprzedam mieszkanie 48m2 na wsi 
dzwonić po 15 tel. 721821024

Sprzedam  Opel Corsa 1,2 benzyna/
gaz 1995 r. tel. 661 253 971

R E K L A M A

Sprzedam gitarę klasyczną + kom-
plet strun + kostka + futerał  
tel. 781930987

Pomogę w pracach domowych, 
posprzątam zrobię zakupy  
tel. 667889604

Usługi remontowo-budowlane,  
Tanio, szybko, solidnie  
tel. 785515720

Sprzedam króliki, 6zł/kg  
tel. 696279392

Seat Ibiza 1.4b 96r stan dobry bez 
dziur WK 3400 bryczka wolant 
drewniane koła bdb s, wóz konny  
s bd. Lipnica  
tel. 504684132

Wynajmę halę pow. 440m2 trasa 
Wąbrzeźno - Golub-Dobrzyń  
tel. 563070150

Komplet opon z felgami 175/65/14, 
meble wypoczynkowe holender-
skie 3+1, waga uchylna, dywan 
3x4m - bordo, telewizor 32’ srebrny 
Panasonic,  
Tel. 796 591 552

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 
TDDI, 2001, srebrny, klimatyzacja, 
OC, AC. Cena 10700.  
tel. 660 457 287

Sprzedam tablet multimedialny  
Samsung Galaxy TAB P1000, 
półroczny, stan idealny, gwarancja, 
komplet dokumentów,  
etui o wartości 100 zł gratis.  
Cena 1450 zł.  
Tel. 608 592 509 
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Wymyk” Grega Zglińskiego. Alfred (Robert Więckie-
wicz) żyje na krawędzi, uwielbia prędkość i adrenalinę, ale to jego młodszy 
brat jest odważny w prowadzeniu wspólnej �rmy. Kobieta, interesy, uwaga 
rodziców – wszystko ich dzieli. Zazdrość Alfreda przeradza się w otwarty 
kon�ikt. Tego dnia Alfred zrobi coś, co zmieni jego życie na zawsze.

Osadzona mocno w rzeczywistości opowieść Grega Zglińskiego to udany 
przykład uchwycenia dramatu ludzkiego losu. Zdarza się, że o losie ludzi de-
cyduje jedna chwila, a niewłaściwa reakcja na przypadkowe zdarzenie może 
całkowicie odmienić życie. W takiej sytuacji znalazł się główny bohater �lmu 
„Wymyk” Grega Zglińskiego - Alfred. Nie reagując zdecydowanie na atak chu-
liganów skierowany przeciwko swojemu bratu Jerzemu, pogrążył się w psy-
chicznej autodestrukcji. Powodem degradacji stał się nie tylko sam wypadek, 
ale również późniejsze kłamstwa. Alfred próbował „wybielić” swój udział, nie 
wiedząc, że zdarzenie zostało zarejestrowane na video. Jego postawa zwery�-
kowana przez opinię społeczną zostaje jednoznacznie oceniona również przez 
najbliższą rodzinę. 

„Wymyk” to w konsekwencji współczesna wersja biblijnej przypowieści 
o Kainie i Ablu. Filmowy Abel jest młodym kreatywnym człowiekiem, ojcem 
dwójki dzieci, próbującym rozwijać �rmę, wprowadzając nowe usługi. To 
on cieszy się o wiele większym uznaniem ojca niż Kain, który uosabia stary 
porządek. Przez Alfreda przemawia zazdrość i chęć dominacji. Gromadzone 
przez lata emocje prowadzą go do dwuznacznej moralnie postawy. 

Punktem kulminacyjnym �lmu jest moment wyrzucenia Jurka z pociągu. 
Tej scenie podporządkowana jest cała konstrukcja �lmu. Już od pierwszych 
kadrów przedstawiających pędzący pociąg reżyser oswaja nas z miejscem, 
które stanie się wkrótce areną przestępstwa. Jednocześnie rozpoznajemy rela-
cje jakie łączą dwóch braci pracujących w �rmie zajmującej się branżą inter-
netową. Do dramatycznej akcji w przedziale reżyser często powraca. Pojawia 
się ona we wspomnieniach Alfreda, jak i podczas internetowych retrospekcji. 

Podobnie jak we wcześniejszym obrazie Grega Zglińskiego, „Całej zimie 
bez ognia”, oprócz dwóch mocnych scen akcja „Wymyku” rozgrywa się bez 
pośpiechu. Nad całością unosi się duch Kieślowskiego. Sceny dopowiadane są 
gestem, a klimat przeżyć głównego bohatera wpisany jest w przestrzeń krajo-
brazu małego miasteczka. 

„Wymyk” to kino, które wyzwala re�eksję nad naszymi postawami moral-
nymi. Czasami są one wystawiane na próbę w najmniej oczekiwanych przez 
nas momentach. Bohater �lmu, choć nie budzi w widzach sympatii i trudno 
jest nam się z nim identy�kować, wywołuje współczucie. Bo „Wymyk” to tak-
że �lm o kruchości życia. 

www.stopklatka.pl

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Polska

Modlą się za Ojczyznę
Od dwóch tygodni w ramach „CGD Religia” piszemy o Krucjacie Różańcowej za Ojczyznę. 
To akcja, która wzorowana jest na modlitwie prowadzonej przez Węgrów. W Polsce znaj-
duje coraz więcej zwolenników.
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Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 
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Uczniowie Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie pojechali na mszę 
„Roratkę" do Kościoła Parafialnego do Dulska. Po mszy św. wszyscy zostali 

zaproszeni na śniadanie do klubu „Stodoła", przygotowane przez Stowarzyszenie 
Przyjaciół Dulska. Transport dzieciom zapewnili rodzice.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Gmina Radomin

Wspólne nabożeństwo

15 czerwca 2011 w Niepoka-
lanowie spotkała się grupa ludzi, 
zarówno świeckich jak i duchow-
nych, którzy postanowili zapo-
czątkować, na wzór węgierski 
Krucjatę Różańcową za Ojczy-
znę. Założyli, że zaangażowanie 
w nią sprowadza się do odmawia-
nia codziennie przynajmniej jed-
nej dziesiątki różańca w intencji 
Polski wiernej Bogu, Krzyżowi 
i Ewangelii oraz o wypełnienie 
Jasnogórskich Ślubów Narodu. 
Początkowo była to inicjatywa 
prywatna, która 25 sierpnia zo-
stała na prośbę biskupów diece-
zjalnych poddana pod duchową 
opiekę Ojców Paulinów z Jasnej 
Góry. Wciąż przystępują do niej 
nowe osoby, a nawet całe grupy.  
Na internetowej stronie Ruchu 
(krucjatarozancowazaojczyzne.
pl) jest zgłoszonych ponad 50000 
osób, które zadeklarowały się do 
codziennego rozważania przy-
najmniej jednej tajemnicy różań-
cowej.

Autorzy akcji proponują: 
- odmawiać codziennie Ró-

żaniec za Ojczyznę (przynaj-
mniej jedną dziesiątkę) w poniż-
szej intencji: „Z Maryja Królową 
Polski módlmy się o Polskę wier-
ną Bogu, Krzyżowi i Ewangelii, 
o wypełnienie Jasnogórskich Ślu-
bów Narodu”,

- zamawiać Msze Święte 
w intencji Ojczyzny – „O nawró-
cenie Polski, by była wierna Bogu, 
Krzyżowi i Ewangelii i by wypeł-
niła Jasnogórskie Śluby Narodu”, 

- podejmować wyrzeczenia 
i post w intencji Ojczyzny,

- zachęcać też innych i przy-
syłać deklaracje pocztą lub ma-
ilem na adres podany na www.
krucjatarozancowazaojczyzne.pl.

Na tej stronie można też 
przeczytać o osobach, które dołą-
czają do Krucjaty. To na przykład 
znany bard Jacek Kowalski, który 
dołączył wraz ze swoją rodziną. 
Kowalski jest autorem wielu pie-
śni o charakterze patriotycznym, 
odwołujących się m. in. do tra-
dycji sarmatyzmu oraz opiewa-
jących dokonania konfederatów 
barskich. Jedną z płyt poświęcił 
również średniowiecznym wy-
prawom krzyżowym. Jest dokto-
rem habilitowanym historii sztu-
ki, adiunktem na Uniwersytecie 
Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Dołączają też wspólnoty. To 
Franciszkański Zakon Świeckich 
z Ciechanowa – 20 osób, Bractwo 
św. Józefa Opiekuna Rodzin przy 
kościele p.w. Chrystusa Króla 
w Toruniu – 16 osób, Wspólno-
ta Żywego Różańca przy para�i 
św. Jana Kantego w Warszawie 

z opiekunem ks Piotrem Laskow-
skim – 320 osób.

Do modlitwy w Krucjacie 
Różańcowej za Ojczyznę dołą-
czył biskup Grzegorz Kaszak, 
ordynariusz diecezji sosnowiec-
kiej. Wraz ze swoim biskupem do 
modlitwy dołączyło wielu księ-
ży z sosnowieckiej kurii. Biskup 
Kaszak pochodzi z archidiecezji 
szczecińsko-kamieńskiej. Świę-
cenia kapłańskie przyjął w 1989 
roku. W 1990 roku rozpoczął 
w Rzymie studia doktoranckie 
z teologii moralnej na prowadzo-
nym przez Opus Dei Papieskim 
Uniwersytecie Świętego Krzyża. 
Doktorat obronił w roku 1998, 
a w latach 1992-2002 pracował 
w Papieskiej Radzie ds. Rodziny. 
Następnie powierzono mu funk-
cję rektora Papieskiego Instytutu 
Kościelnego w Rzymie. Jesienią 
2007 roku został mianowany se-
kretarzem Papieskiej Rady ds. 
Rodziny. Biskupem sosnowiec-
kim jest od 2009 roku.

W para�i pw. Niepokalanego 
Poczęcia Najświętszej Marii Pan-
ny w Wałbrzychu (diecezja świd-
nicka) każdego dnia po Mszy 
świętej odmawiana jest dziesiątka 
różańca w ramach Krucjaty Ró-
żańcowej za Ojczyznę. Również 
w każdy piątek w intencji rozsze-
rzania się Krucjaty odprawiana 
jest Droga Krzyżowa.

Modlitwa w ramach Krucjaty 
trwa też w diecezji łomżyńskiej. 
W  Sanktuarium pw. św. Anto-
niego Padewskiego w Ostrołęce 
codziennie wznoszona jest mo-
dlitwa w ramach Krucjaty Różań-
cowej za Ojczyznę, w dni powsze-
dnie o godz. 14.15 (w połączeniu 
z Koronką do Bożego Miłosier-
dzia o godz. 15.00), a w niedzie-
le na godz. 15.00. Biskup Or-
dynariusz, Stanisław Stefanek, 
zachęcał w liście pasterskim z 28 
października, aby Zawierzenie 
Świata Miłosierdziu Bożemu łą-
czyć intencjonalnie z Krucjatą 
Modlitwy Różańcowej. Ponadto, 
w tej para�i w każdą ostatnią so-
botę miesiąca odbywa się nocne 
czuwanie „Brońmy Chrystusowe-
go Krzyża”. Rozpoczyna się ono 
Mszą świętą o godzinie 18:00, 
a kończy Mszą św. w niedzielę 
rano o godz. 6.30. Natomiast 2 
i 16 dnia każdego miesiąca o go-
dzinie 18 są celebrowane Msze 
Święte za Ojczyznę.

W Para�i - Sanktuarium Mi-
łosierdzia Bożego w Łomży każ-
dy 25. dzień miesiąca jest dniem 
wspólnej modlitwy Krucjaty 
Różańcowej za naszą Ojczyznę. 
Przed każdą Mszą św. w tym dniu 
jedna część różańca prowadzona 

jest przez członków Krucjaty.
Do codziennej modlitwy 

w ramach Krucjaty zachęcają 
swoich para�an także probosz-
czowie z para�i pw. św. Wojciecha 
w Wyszkowie oraz św. Bartłomie-
ja w Kuleszach Kościelnych, tu 
każdego 10. dnia miesiąca odpra-
wiana jest Msza św. w intencji Oj-
czyzny z modlitwą za tragicznie 
zmarłych: śp. Prezydenta RP prof 
Lecha Kaczyńskiego i jego mał-
żonkę, przedstawicieli Państwa 
Polskiego i osoby towarzyszące.

Metropolita szczecińsko-
kamieński arcybiskup Andrzej 
Dzięga w rozmowie z Anną Wasak 
pt. „Chcą nam zaprowadzić nowy 
porządek” mówił: „Tak, przystą-
piłem (do Krucjaty) i ogłosiłem 
to publicznie. Dziś coraz trudniej 
zachować w Polsce linie zbożne-
go rozumienia i organizowania 
życia społecznego, narodowego. 
Ci, którzy nie są na Bożej drodze, 
innych za wszelką ceną chcą z niej 
zepchnąć. Są agresywni i nachal-
ni, chcą zaprowadzać nie tylko 
w swoim życiu, swoim domu, ale 
w całej Polsce nowy porządek. 
Taki, w którym dla Boga jest tyl-
ko skrawek miejsca. Nie można 
pozwolić na marginalizowanie 
Boga w naszym życiu osobistym 
i publicznym. Obecnie w Polsce 
jest to silna tendencja, aby ogra-
niczać przestrzenie, w których 
jest dobro, a rozszerzać te, w któ-
rych jest zło”. Na pytanie o środki 
oporu wobec uzurpacji zła, od-
powiada: „Z jednej strony są to 
środki zwyczajne, a więc dobre 
czyny, szlachetna postawa wobec 
drugiego człowieka na co dzień, 
rozwój duchowy poprzez modli-
twę, medytację. Innymi słowy 
jest to wierność Bogu, Ewange-
lii, Kościołowi. Jednak zwyczaj-
ne środki, które stosujemy jako 
chrześcijanie, dziś już nie wystar-
czają. Wobec ogromu zła, potrze-
ba nam wołania do Boga o inter-
wencję, o Bożą opiekę, aby nasz 
naród pozostał chrześcijańskim.
(...) Skoro zwykłymi środkami 
sobie nie radzimy, sięgamy po 
środki nadzwyczajne, wołając do 
Boga. Stąd grupa ludzi świeckich 
wymyśliła Krucjatę, wzorując 
się na Węgrach. Obserwowałem 
początki tej inicjatywy, a widząc 
szczerość intencji, o�cjalnie ją 
poparłem i dołączyłem do niej. 
Na razie przystąpienie do Kru-
cjaty zadeklarowało kilkadziesiąt 
tysięcy Polaków. To bardzo mało. 
Polskę musimy sobie znowu wy-
modlić. Matka Boża chce nam 
w tym pomóc, ale trzeba jej to 
umożliwić.”

Dariusz Guzowski
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 15 – 20 grudnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Mimo że nowy tydzień 
zacznie się od bałaga-
nu, Słońce w Twoim 

znaku pomoże Ci orientować się nawet  
w rzeczywistości odwróconej do góry noga-
mi. Zrób sobie przestrzeń, teraz będziesz jej 
bardzo potrzebować; zbieraj siły. Poszukaj 
swojej życiowej prawdy, prawdziwych war-
tości. Ten niekłopotliwy bagaż może Ci się 
przydać w najbliższych miesiącach. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Teraz zajmujesz przeciętne 
miejsce w planetarnej ko-
niunkturze. Możesz korzy-
stać z atrakcji lata, a nawet 
wyjechać na kilka dni, bo 

nic szczególnie ciekawego Cię nie ominie. 
W pracy niewiele będzie okazji, by rozwinąć 
skrzydła. Doceń spokój i rozsądek, mimo że 
tego nie lubisz, z pewnością wyjdzie Ci to na 
dobre. Zastanów się nad tym, czy zmierzasz 
we właściwym kierunku.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Kariera wymaga refleksu, 
więc podejmuj decyzje 
szybko i trafnie. Jeśli na-
zbierało Ci się trochę za-
ległych spraw, nie zwlekaj  

z nich załatwieniem. W ostatnich dniach 
grudnia staraj się unikać ryzyka i działaj 
z trochę większym wyczuciem. Chociaż bę-
dzie Ci się zdawać, że łapiesz wiatr w żagle 
– nie osiągniesz wyznaczonego celu. W mi-
łości jednak możesz się zatracić. 

Rak (22.06.-22.07.)
Poza czyjąś imprezą urodzi-
nową nie czekają Cię teraz 
żadne większe atrakcje. 
Zapominanie o spotkaniach 
i złośliwości przedmiotów 

martwych sugerują konieczność wprowa-
dzenia do życia większego porządku i od-
poczynku. Zamiast się miotać, poczekaj na 
przypływ inwencji, jeszcze zdążysz zabły-
snąć. Mimo wszystko, staraj się nie utonąć 
w artystycznym bałaganie.

Lew (23.07.-23.08.)
Chwiejność i bałagan wiszą 
w powietrzu, czyniąc pejzaż 
wokół Ciebie nieco mgli-
stym. Mimo to działaj, bo 
czar pryśnie bardzo szybko, 

a Ty wpadniesz w wir niezakończonych 
spraw. Jednak ze wszystkimi poważniejszy-
mi decyzjami zaczekaj do chwili, w której 
będziesz pewny, że znalazłeś kompromis 
między odwagą a brawurą, optymizmem  
a lekkomyślnością.

Waga (23.09.-22.10.)
Jeśli lubisz to, co robisz 
i masz wyznaczony cel, 
gwiazdy będą Ci po-

magać. Nie oczekuj jednak błyskawicznego 
sukcesu. Przyjdzie Ci zmierzyć się z wątpli-
wościami, dowiesz się czegoś, co sprawi, że 
zmienisz koncepcję lub nawet kompletnie 
poprzewracasz szczegóły swoich planów. 
Będziesz dobra w pracy koncepcyjnej, ale 
nie lekceważ fantazji, przeczuć i intuicji.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Twoja niebanalna osobo-
wość i odwaga zestroją 
się z sytuacją. Taki klimat 
sprzyja Ci szczególnie 
w uczuciach. Jesteś sam? 

Otwórz oczy, nadstaw ucha. Znajdziesz się 
teraz na orbicie. Zaproszeń na imprezy nie 
będzie zbyt dużo, i dobrze. To Twój astrolo-
giczny półmetek, czas, w którym powinieneś 
zrobić szybki bilans i nadać swojemu życiu 
nowy kierunek.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz przed sobą jeden  
z najbardziej nośnych, dy-
namicznych tygodni. Szyb-
ko zdobywaj, co jest do 

zdobycia. Nie ma teraz dla Ciebie rzeczy 
niewykonalnych. Śmiało możesz zmienić 
pracę, samochód albo miejsce zamiesz-
kania. Masz teraz w sobie mnóstwo au-
tentycznego uroku, który w połączeniu  
z Twoją naturalnością wystarczy, by rozko-
chać w sobie partnera.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Jeśli uśmiechnie się do Cie-
bie szczęście, na przykład 
padnie jakaś propozycja za-
wodowa, chwytaj ją mocno 
i nie pozwól, aby przeszła 

Ci koło nosa. Możesz teraz doskonale wy-
paść na rozmowach kwalifikacyjnych, czego 
skutkiem będzie dużo lepsza posada. Żeby 
spotkać tego jedynego partnera, trzeba być 
czujnym. Czyjaś obojętność zmieni się  
w wielką miłość.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie rezygnuj z imprezy, 
dzięki protekcji Wenus 
możesz zostać jej gwiaz-
dą. Teraz nikt nie oprze się 
Twojemu urokowi. Przed-

siębiorczością i entuzjazmem zelektryzu-
jesz otoczenie. A może odnajdziesz nową, 
pasjonującą rzeczywistość, odkryjesz zain-
teresowania poszerzające Twoje horyzonty? 
Przyjdzie Ci jeszcze załatwić kilka starych 
spraw z pierwszego półrocza. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nic dziwnego, jeśli uznasz, 
że koniec roku to dobry 
pretekst, by wreszcie do-
dać gazu. Ale czy wiesz 
dokąd pędzisz, czy aby 

nie uciekasz od siebie? Wprowadź w życie 
prostą zasadę: najpierw pomyśl, potem 
działaj. W uczuciach raczej trudno mówić  
o stagnacji – nowy romans zacznie się ostro, 
ale stałe układy mogą Cię irytować. Nie rób 
scen zazdrości.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Szkot wsiada z dużym workiem do 
autobusu. Podchodzi do niego kie-
rowca i mówi: – Będzie pan musiał 
zapłacić również za bagaż.
Szkot rozwiązuje worek i mówi:  
– Wychodź, synku. Tak czy owak,  
trzeba zapłacić!

– Czy byłem tu wczoraj? – pyta się 
gość barmana w nocnym lokalu. 
– Był pan! 
– I przepiłem pół miliona? 
– Tak! 
– Co za szczęście! Już myślałem, że 
zgubiłem...

W dworcowej restauracji kelner po-
trząsa za ramię klienta: – Proszę 
pana, zamykamy! 
– Dobrze, tylko nie trzaskajcie 
drzwiami.

Baran (21.03.-21.04.)
Nawet jeśli poświęcisz 
teraz pracy nieco mniej 
uwagi, świat się nie zawali, 
a i tak dopisywać Ci będzie 
szczęście. Możesz poznać 

kogoś, kto okaże się bardzo pomocny w ka-
rierze albo w szybki i łatwy sposób zarobisz 
pieniądze. Pamiętaj, że Twoją najmocniejszą 
stroną jest rozsądek, więc nie próbuj zmie-
niać swoich przyzwyczajeń, podejmując de-
cyzje bez namysłu.
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Sposób przyrządzenia:

Mąkę wymieszać z kakao i sodą. Miód i przyprawę do pierników rozpuścić razem, dodać tłuszcz, zagotować i ostudzić. Jajka 
ubić z cukrem. Wszystko razem wymieszać, dodać kwaśną śmietanę. Przykryć ściereczką i zostawić w temperaturze pokojowej 
do następnego dnia. Ciasto trochę się „rozluźni”, więc przed rozwałkowywaniem należy dodać do niego jeszcze mąkę. Roz-
wałkować na grubość około 0,5-1 cm. Wycinać pierniki i piec około 10 minut w temperaturze 150-180 st. C. Po upieczeniu 
polukrować i ozdobić posypką. 

Świąteczne pierniczki
Składniki:

1 kg mąki       1 kostka tłuszczu
0,5 kg miodu       2 szklanki cukru
4 łyżki kakao        2 łyżki przyprawy do piernika
2 łyżki sody oczyszczonej     8 jajek (5 żółtek, 3 całe jajka)
3/4 szklanki kwaśnej śmietany

 Pierniki – witrażyki
Składniki:

1/4 szkl. miodu       1/3 kostki masła
1/2 szkl. cukru pudru      1 jajko
2 i 1/4 szkl. mąki pszennej     1 opakowanie landrynek (ok. 150 g)
1 łyżka sody       5 łyżek przyprawy do piernika

Sposób przyrządzenia:

Miód pszczeli, masło oraz cukier puder podgrzać na małym ogniu, aż do uzyskania jednolitej masy. Mąkę pszenną oraz sodę 
wsypać do miski. Następnie dodać podgrzany miód z masłem i cukrem pudrem oraz przyprawę do piernika i jajko. Wszystko 
dokładnie wymieszać i odstawić na parę godzin, aby wystygło. Potem cienko je rozwałkować. Wyciąć różnorodne kształty 
za pomocą nieco większych foremek. Następnie w środku pierniczków wyciąć kształty malutką foremką tak, aby pozostawić 
miejsce na witrażyki. Landrynki pokruszyć, najlepiej tłuczkiem, uprzednio umieszczając je w woreczku. 
Pierniki ułożyć na blaszce wyłożonej pergaminem lub papierem do pieczenia. Pokruszone landrynki umieścić w środku każ-
dego piernika, najlepiej nasypać nieco więcej. Pierniki piec koło 8-10 min. w piekarniku nagrzanym do temp. 180 st. C. Po 
upieczeniu i wyjęciu ciastek z piekarnika odczekać chwilę aż witrażyki zastygną i następnie zdjąć pierniczki z blachy.

1. sztylet malajski o wężykowatej klindze i bogato zdobionej rękojeści
3. krótka włócznia o wąskim grocie, używana do walki wręcz lub na odległość
6. rodzaj sztyletu
8. oszczep używany w pięcioboju rozgrywanym w starożytnej Grecji
9. polowy obiekt fortyfikacyjny w postaci wykopu ziemnego
11. krzywy, krótki nóż szewski
12. nieduży okręt wojenny typu dozorowego przeznaczony do służbyÊ
      patrolowej i zwalczania okrętów podwodnych
14. polski pistolet maszynowy, kaliber 9mm
15. samobieżny pocisk podwodny służący do rażenia podwodnej Ê
      części okrętu nieprzyjacielskiego
18. strzelec wyborowy w austriackim. pruskim i rosyjskim wojsku
19. czasowe zajęcie przez siły zbrojne części lub całości terytorium Ê
      innego państwa
22. stopień oficerski w sułtańskiej Turcji
24. niewielki szybki okręt wojenny
27. ogół środków służących do prowadzenia walki
29. najniższy stopień podoficerski w marynarce
31. żołnierz pieszy wyszkolony w rzucaniu granatami
32. ruchoma część odtylcowej broni palnej
33. dawne wezwanie do broni
34. żołnierz lub niewielki oddział stojący na czatach
36. dawna nazwa czołgu
38. część zamka broni palnej powodująca odpalenie naboju przez zbicie spłonki
40. francuski pionier lotnictwa (1841-1925) zbudował pierwszy Ê
       latający samolot z silnikiem parowym
42. w wojsku polskim w Księstwie Warszawskim żołnierz gwardii Ê
      cesarskiej Napoleona
43. sznur naramienny używany od XVII w., w wojsku jako dystynkcja Ê
      generałów a także oficerów i żołnierzy o szczególnych funkcjach

Militaria

2. jednoczesny wystrzał na komendę z wielu 
karabinów lub armat
4. broń obuchowa, rodzaj ciężkiej siekiery, 
służył do rzucania i walki wręcz
5. w średniowiecznej Polsce wojownik, rycerz
7. broń spokrewniona ze spisą
10. budynek przeznaczony na wartownię dla 
straży wojskowej
13. starogrecki okręt wojenny o trzech parach 
wioseł w każdej burcie TRIREMA
14. pocisk przeznaczony do sygnalizacji świetl-
nej lub oświetlenia terenu
16. ogół sił zbrojnych państwa
17. w dawnym wojsku metoda walki za pomocą 
rakiet zapalających
20. broń sieczna o długiej, prostej głowni, 
używana przez ciężką jazdę w XV/XVIII w.
21. ozdobna kapa okrywająca konia, używana w 
XVIII w., przez lekką jazdę
23. dawniej żołnierz najemny pobierający żołd
25. maczuga w kształcie pałki
26. opancerzone pomieszczenie na okręcie 
chroniące działo i jego obsługę
28. ciężkozbrojna piechota w starożytnym 
Rzymie
29. rzeczy i sprawy dotyczące wojska, związane 
z wojskowością
30. bęben w kształcie wydłużonego walca, 
używany w dawnym wojsku
35. stalowa osłona działa, karabinu maszynowe-
go przed pociskami i odłamkami
36. w średniowiecznym wojsku mongolskim 
oddział liczący 10 000 wojowników
37. przywódca drużyny wikingów
39. w dawnej broni sznurek nasycony materia-
łem zapalnym LONT
41. w dawnej Turcji tytuł wyższych urzędników 
wojskowych

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (MILITARIA numer 2)

numer 3
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      Budynki

Tropem naszych publikacji
Były mieszkaniec Ostrowitego Golubskiego Marian Schulz odpowiedział na nasz apel 
w sprawie informacji o zabytkowym budynku dawnej karczmy przy drodze z Golubia-Do-
brzynia do Kowalewa Pomorskiego. Prezentujemy jego wspomnienia z okresu kiedy obe-
rża funkcjonowała. 

Kilka tygodni temu pisaliśmy 
o niemieckiej pocztówce sprzed 
I wojny światowej, na której zamiesz-
czono zdjęcia oberży w Ostrowitem 
Golubskim. Przypominamy, że zdję-
cie z Ostrowitego przedstawia zabyt-
kowy budynek zajazdu. Obecnie jest 
to dom mieszkalny. Oberża o nazwie 
„Concordia” istniała w tym miejscu 
już w XIX wieku. Została zlikwido-
wana w listopadzie 1901roku. Niem-
cy postanowili wybudować w tym 
miejscu jednak nowy zajazd. Był on 
już gotowy rok później. Jego budowa 
pochłonęła, jak na ówczesne czasy 
ogromną sumę 20 tysięcy marek. 
Niemiecka Komisja Osiedleńcza, 
która w tym czasie sprowadzała do 
Ostrowitego kolonistów wydzierża-
wiła zajazd Hermanowi Newiemu. 
Lokal zyskał nazwę  - „Oberża pod 
niemiecką Strażnicą” – „Gasthaus 
zum deutschen Warte”. 

Były mieszkaniec wsi Marian 
Schulz odpowiedział na nasz apel 
w sprawie dziejów oberży. Przysłał 
do redakcji obszerny list. Zamiesz-
czamy jego wspomnienia. 

„Po rozmowach z kuzynem 
Mieczysławem Szulcem i z bratem 
Janem Romanem Szulcem postano-
wiłem napisać do Waszej redakcji na 
temat podany wyżej.

Historię zajazdu – oberży i za-
budowań w pobliżu (dworzec kole-
jowy, gorzelnia – mleczarnia i in.) od 
1900 do 1945 roku bardzo dokładnie 
opisał Pan Ryszard Kowalski w wy-
dawnictwie z 2002 roku pt. „Gmina 
Golub-Dobrzyń – Historia, krajo-
braz, zbytki”.

Budynek oberży od początku był 
obiektem wielofunkcyjnym. Na pię-
trze były pokoje gościnne (po wojnie 
mieszkania prywatne), na parterze 
sala, po prawej stronie wejścia bufet, 

z tyłu zaplecze kuchenne, podwyż-
szenie dla gości, na wprost scena 
z budką su�era. W latach 1931–1939 
nauczyciel pan Jędryczka był reżyse-
rem wielu przedstawień. Czynnymi 
aktorami byli moi rodzice (Sykstus 
Szulc i Teodozja z Łukiewskich).

Po wojnie funkcję reżysera, 
nieżyjącego nauczyciela Jędryczki, 
przejął mój ojciec Sykstus. Na prze-
łomie lat 1948/1949 wystąpiłem po 
raz pierwszy i ostatni na scenie jako 
aktor w sztuce „Grube ryby”. Aktora-
mi byli ciężko pracujący mieszkańcy 
Ostrowitego. Moja rola była dosyć 
łatwa. W pewnym momencie zo-
stałem wypchnięty na scenę i wrza-
snąłem na całą salę: „Mamo! Tato!”. 
W budce su�era siedział mój ojciec 
i palcem wskazał mi, że mam wyco-
fać się za kulisy. 

W sali tej odbywały się również 
zabawy taneczne i ważne bale. Udział 
w zabawach możliwy był tylko dla 
osób pełnoletnich. Pamiętam jedną 
zabawę taneczną. Wynajęty stolik, 
przy którym siedzieli rodzice i moje 
dwie siostry (Wanda i Danuta). Po-
mimo pełnoletności siostry same na 
zabawę nie mogły iść, a ja w wieku 
16 lat musiałem po godzinie 20-tej 
pospacerować do domu. Były tam 
tańce „kotylionowe”, „czekoladowe” 
i „białe tanga”. Kandydat na tancerza 
dla którejś z sióstr, musiał uzyskać 
akceptację rodziców po uprzednim 
pocałowaniu mojej matki w rękę. 
Z biegiem czasu chętnych na taki Dawny zajazd to obecnie dom mieszkalny

ceremoniał było coraz mniej (oba-
wa przed kupnem czekolady itp.) 
i zdarzały się często pary tańczących 
mężczyzn i dziewcząt. Bywały zatem 
sytuacje czasem bardzo zabawne. 

Urządzano również tutaj uro-
czystości szkolne. Wesela odbywały 
się tylko w domach prywatnych. 
Oprócz zabaw, przedstawień itp. za-
łatwiano tutaj wiele transakcji han-
dlowych. Były to czasy smutku i ra-
dości. Smutek po stracie najbliższych 
i radość z powodu powrotu z wojen-
ne tułaczki w rodzinne strony. 

Plebanię w latach 1945-1940 
dzierżawił mój wujek Michał Szulc 
razem z żyjącym synem Mieczy-
sławem. Często w tych pomiesz-
czeniach spotykali się z różnymi 
handlowcami. Lata 50-te to okres  
kolektywizacji. W Ostrowitem po-
wstała spółdzielnia produkcyjna. 
Prywatnym rolnikom (kułakom) 
wyznaczano terminy dostaw zboża, 
które jeszcze „stało na pniu”. Gnę-
bieni rolnicy odstawiali niedojrzałe 
jeszcze zboże. Wkrótce zabrakło 
magazynów. 

Przed wojną i jeszcze po wojnie 
zboże młócono w grudniu i w stycz-
niu. Wyjątkowo dobra była mąka 
z takiego zboża. Brak magazynów 
spowodował, że zboże składowano 
na podłodze sali tanecznej [oberża – 

S. W.] i w dawnym zborze poewan-
gelickim. Lokal wyłączono z dzia-
łalności handlowej i to był początek 
końca tego pięknego obiektu. 

Jeszcze przez kilka lat organizo-
wano zabawy taneczne. Organizato-
rami zabaw była straż pożarna, Koło 
Gospodyń Wiejskich i Liga Przyja-
ciół Żołnierza (byłem w 1950 roku 
pierwszym prezesem). W latach 60-
tych zabawy taneczne organizowano 
w dawnym kościele. Graliśmy tutaj 
w siatkówkę, trenowaliśmy boks, 
dźwiganie ciężarów, szermierkę na 
bagnety (karabiny) oraz graliśmy 
w tenisa stołowego.

Wracając do zajazdu należy na 
zakończenie nadmienić, że od 1945 
roku właścicielem był pan Śliwiński, 
a po jego śmierci obiekt ten przejęli 
spadkobiercy”. 

Zachęcamy innych mieszkań-
ców naszego regionu, aby spisywali 
swoje wspomnienia dotyczące dzia-
łalności w różnych organizacjach 
społecznych oraz wydarzeń histo-
rycznych. Prosimy o kontakt z na-
szą redakcją pod numerem telefo-
nu 692141096 lub drogą pocztową 
i elektroniczną na adres s.wisniew-
ski@cgd.com.pl. W miarę możliwo-
ści będziemy zamieszczać państwa 
wspomnienia. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Zabytkowy budynek zajazdu w Ostrowitem

Niedawno wybuchł wielki ogólnonarodowy sprzeciw wobec 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, który usunął z koszulki re-
prezentacji godło państwowe zastępując je swoim logo. Biały 
orzełek, o  którego tak walczono, burzliwe miał też narodziny.

      Heraldyka

Gdzie jest orzeł?

W tym roku tłumy na stadio-
nach krzyczały „Gdzie jest orzeł?". 
Kilka miesięcy wcześniej na Kra-
kowskim Przedmieściu w Warsza-
wie inny tłum krzyczał: „Gdzie jest 
krzyż?". A w 1827 roku, kiedy naro-
dziła się obecna wersja naszego orła 
spora część Polaków wykrzykiwała 
oba te zdania. Dlaczego? 

Po odzyskaniu niepodległo-
ści zastanawiano się nad kształtem 
godła odrodzonej Polski. Wszelkie 
dyskusje na ten temat kierowały się 
ku orłowi w koronie i tak też się sta-
ło. 1 sierpnia 1919 roku sejm przyjął, 
do czasu ustalenia granic Państwa 
i określenia godła przez konstytucję, 
wizerunek orła w koronie nawiązu-
jącego do orłów z czasów Stanisława 

Augusta. Dopiero 13 grudnia 1927 
roku, pięć lat po uchwaleniu konsty-
tucji na mocy rozporządzenia Prezy-
denta Rzeczypospolitej ustanowiono 
nowy wzór herbu państwowego.

Autorem orła był inżynier Poli-
techniki Warszawskiej Zygmunt Ka-
miński, a zleceniodawcą - Mennica 
Państwowa. Pewnie właśnie dlatego 
nasz orzeł świetnie prezentuje się 
na okrągłych monetach, a zdecydo-
wanie gorzej - na zbyt kwadratowej 
tarczy. Nowy orzeł wzbudził w Pola-
kach mieszane uczucia - zupełnie jak 
ten stylizowany przez PZPN. Przy 
projektowaniu godła zignorowano 
rady ekspertów heraldyków. Lu-
dzi drażniły zupełnie ahistoryczne 
gwiazdki na końcu przepaski idącej 

Orzeł, który wygrał konkurs na projekt 
godła w 1948 roku

przez skrzydła orła. Źródła pokazują 
w tym miejscu tylko trójliście, a ni-
gdy gwiazdy. Nic więc dziwnego, że 
środowiska prawicowe widziały w tej 
zbędnej ozdobie albo ukryte symbo-
le masońskie albo bolszewickie. Kry-
tykowano także zbytnie uwydatnie-
nie języka orła, raczej obce polskiej 
heraldyce, zastosowanie w zupełnej 
sprzeczności z zasadami heraldyki 
cieniowanego rysunku (orzeł powi-
nien być płaski i jednolicie biały), 
ahistoryczną i niezgrabną tarczę her-
bową... Wreszcie eklektyzm. 

Najwięcej dyskusji przed woj-
ną wywołała oczywiście otwarta 

korona, bez pałąka z krzyżykiem, 
w przeciwieństwie do godła z lat 
1919-1927. Dla środowisk prawico-
wych stanowiło to oczywiście do-
wód na dechrystianizację polskiej 
symboliki narodowej. Orzeł z 1927 
roku przyjął się i był używany dalej, 
aż w 1941 roku działaczka komuni-
styczna Wanda Wasilewska posta-
nowiła zrobić to samo co PZPN - za-
projektować własną wersję orła - orła 
piastowskiego. Miał on być godłem 
polskich żołnierzy walczących ramię 
w ramię z Armią Czerwoną. 

Wanda Wasilewska przeszu-
kiwała polskojezyczne wydawnic-
twa zgromadzone w moskiewskim 
mieszkaniu historyka sztuki Pawła 
Ettingera, aby znaleźć odpowiedni 
wzór. Królewskie orły Kazimierza 
Wielkiego czy Łokietka odpadały - 
były przecież ukoronowane. Szukano 
usilnie jakiegoś wzoru bez korony. 
W końcu Broniewska natra�ła na ry-
cinę przedstawiającą nagrobek Wła-
dysława Hermana z katedry w Płoc-
ku. Herman był z dynastii Piastów, 
a orzeł korony nie miał, bo Herman 
był jedynie księciem. Szybko ustalo-
no, że to będzie wzór orła na sztandar 

dywizji. Broniewska przygotowała 
także oparty na tym wzorze projekt 
orzełka do masowej produkcji na 
żołnierskie nakrycia głowy. Rozpo-
częto akcję propagandową głosząca, 
że to piastowski znak symbolizujący 
wielowiekową tradycję narodu wal-
czącego z germańskim naporem. 
W czasie wojny opracowany przez 
Broniewską kształt uważano za dzi-
waczny. Nawet sami berlingowcy 
pogardliwie nazywali go kaczką albo 
- z rosyjskiego „kurica” . Już w 1944 
roku zaczęto produkcje orzełków 
nawiązujących kształtem do przed-
wojennych, pozbawionych jedynie 
korony. Również w oddziałach AL 
opracowano inny wzór orła. Jednak 
piastowska mitologia pozostała.

Również po wojnie starano się 
zmieniać orzełka. Rozpisano nawet 
dwa konkursy dla gra�ków i może-
my być wdzięczni komunistycznej 
władzy, że projekty te przepadły, po-
nieważ były bardzo słabe. Ostatecz-
nie wrócono do sprawdzonego wzo-
ru orzełka z 1927 roku - tyle że bez 
korony. W 1990 roku korona (bez 
krzyża) wróciła na głowę godła. 

PW
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      Zawód

Oferty pracy dla ...
Absolwent ratownictwa medycznego ma wiedzę ogólną z zakresu nauk społecznych oraz 
wiedzę specjalistyczną i umiejętności z zakresu nauk medycznych w szczególności czyn-
ności ratunkowych wykonywanych w stanach nagłego zagrożenia zdrowotnego u doro-
słych i dzieci, niezależnie od ich przyczyny.

      Kierunki studiów

Ratownictwo medyczne
Żaden kurs lub inne szkolenie nie zapewnia uzyskania ty-
tułu ratownika medycznego. Warunkiem jest ukończenie 
szkoły medycznej.

      Doradztwo zawodowe

Oceńmy sytuację
Absolwentom kierunków humanistycznych trudno dziś znaleźć satysfakcjonującą pracę 
w zawodzie, dlatego dziwi popularność studiów pedagogicznych, socjologicznych czy po-
litologicznych. 

Nie ma jednej recepty na 
to, jak odnieść sukces na rynku 
pracy. Coraz częściej absolwen-
ci studiów pracują w zawodach, 
które nie istniały w momencie, 
gdy rozpoczynali edukację. Coraz 
większe znaczenie ma więc nie 
tyle kierunek studiów ile regular-
na obserwacja rynku i elastyczne 
dostosowywanie się do nowej sy-
tuacji. 

W Polsce jest ponad 1,9 mln 
studentów, a dwa lata temu ponad 
430 tys. absolwentów opuściło 
mury uczelni. Wciąż najwięk-
szym zainteresowaniem młodych 
osób cieszą się kierunki humani-
styczne, choć zeszły rok pokazał 
już pewną zmianę tendencji. Po-
pularne stają się studia technicz-

ne. Jak wynika z ogólnopolskich 
badań, już na starcie studenci 
kierunków humanistycznych li-
czą się z tym, że trudno będzie im 
znaleźć pracę w zawodzie. Jeszcze 
bardziej sceptycznie do swojej 
przyszłości zawodowej w Polsce 
podchodzą już absolwenci tych 
studiów. Ponad połowa z nich nie 
widzi szans na zrobienie karie-
ry w kraju, a 71% uważa, że jest 
mało atrakcyjnych dla nich ofert 
pracy. Najlepiej swoje szanse na 
znalezienie pracy w kraju ocenia-
ją natomiast studenci i absolwenci 
z wykształceniem technicznym.

Zestawienie dotyczące absol-
wentów pokazuje jak do tej pory 
rozkładała się popularność stu-
diów – absolwentów mogących 

się pochwalić tytułem uczelni 
technicznej jest ponad dwukrot-
nie mniej niż tych z dyplomem 
uniwersyteckim.

Ta sytuacja dotkliwie od-
czuwalna jest na rynku pracy. 
Od kilku lat w pierwszej trójce 
najbardziej poszukiwanych grup 
zawodowych, nie tylko w Polsce, 
ale i w całej Europie, są inżyniero-
wie. Wszystko wskazuje na to, że 
tendencja do zatrudniania osób 
z wykształceniem technicznym 
będzie się nasilała, bo bez rozwo-
ju technologii polska gospodarka 
będzie postrzegana jako mało in-
nowacyjna i konkurencyjna. 

oprac.

 Katarzyna Piotrowska

Pochłanianie ogromnej ilości 
wiedzy na kierunkach medycz-
nych nie dziwi nikogo. A to dla-
tego, że kończąc taki kierunek, 
bardziej lub mniej bezpośrednio, 
bierze się odpowiedzialność za 
czyjeś życie. Żeby móc podjąć wy-
zwanie należy dokonać wszelkich 
starań, aby w trakcie studiów nie 
pominąć niczego. Wieloletni trud 
nie idzie w zapomnienie. Osoby 
kończące tego typu kierunki, nio-
są pomoc, a tym samym cieszą się 
społecznym podziwem. Zawody 
jakie można zdobyć po kierunkach 
z tej grupy obarczone są ogromną 
odpowiedzialnością. Trzeba tak-
że pamiętać, że praca ratownika 
medycznego jest pracą w systemie 
zmianowym.

Absolwent jest przygotowany 
do pracy w: 

- publicznych i niepublicz-
nych zakładach opieki zdrowotnej, 
w tym w szpitalnych oddziałach 
ratunkowych, zespołach ratow-
nictwa medycznego, specjalistycz-
nych służbach ratowniczych oraz 
ośrodkach nauczających, 

- Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego szczebla powiato-
wego i regionalnego, 

- powiatowych i woje-
wódzkich zespołach do spraw 
opracowania regionalnych planów 
zabezpieczenia kryzysowego, 

- strukturach Krajowego 

Systemu Ratowniczo-Gaśniczego, 
- charakterze instruktora 

pierwszej pomocy w: szkołach, 
jednostkach straży pożarnej, służ-
bach ratowniczych i zakładach 
pracy o dużym ryzyku wypadko-
wości, 

- służbach zajmujących się 
bezpieczeństwem i higieną pracy 
w zakładach przemysłowych.

Możliwości zatrudnienia po 
ratownictwie wzrastają także przy 
staraniu się o pracę w jednost-
kach straży pożarnej, w różnych 
służbach ratowniczych (WOPR, 
GOPR, TOPR), w zakładach pra-
cy o dużym ryzyku wypadkowości 
czy w służbach zajmujących się 
bezpieczeństwem i higieną pracy, 
ale i w zakładach przemysłowych. 
Ratownik medyczny może być 
też koordynatorem medycznym 
przy zabezpieczaniu imprez ma-
sowych. 

Był czas, kiedy bardzo poszu-
kiwano ratowników medycznych. 
Obecnie o pracę jest trudniej niż 
jeszcze kilka lat temu, ponieważ 
rynek w pewnym stopniu nasycił 
się już absolwentami tego kierun-
ku. Młodzi ludzie, którym zależy 
także na zarobieniu lepszych pie-
niędzy podejmują się czasem pra-
cy w więcej niż jednym miejscu 
blokując tym samym etat innym.  
Nie wyklucza to jednak faktu, że 
nadal ratownictwo medyczne jest 

Obecnie istnieją dwie drogi 
uzyskania tytułu ratownika me-
dycznego: 2-letnie studium poli-
cealne oraz 3-letnie studia licen-
cjackie. Ustawa nie rozgranicza 
ratowników i ich uprawnień po 
studium i po licencjacie. Ratow-
ników medycznych obowiązuje 
doskonalenie zawodowe. Doce-
lowo planowane jest kształcenie 
ratowników medycznych tylko na 
poziomie licencjackim, a 2-let-
nie szkoły medyczne mają zostać 
zlikwidowane. Termin likwidacji 
studium nie został jednak ściśle 
określony. Część personelu wła-
śnie w tych szkołach uzupełnia 
swoje wykształcenie np. sanita-
riusze i kierowcy, którzy nie po-
siadali wykształcenia medyczne-
go. 

Predyspozycje

Do niedawna jeszcze zawód 
ten reprezentowali wyłącznie 
mężczyźni z racji dużych obcią-
żeń psycho�zycznych charakte-
ryzujących działania ratownicze 
w warunkach katastrof.

Zawód obwarowany jest wy-
mogiem stałego utrzymywania 
wysokiej kondycji psycho�zycz-
nej wymaganej i sprawdzanej 
przed przyjęciem do szkoły. 

Wymagania psycho�zyczne 
wobec kandydatów oprócz bar-
dzo dobrej sprawności �zycznej 
to dobra koordynacja wzrokowo-
słuchowo-ruchowa, zdolności 
manualne, zdolności decyzyjne, 
zdolności organizacyjne i przy-
wódcze, odporność psychiczna, 
zrównoważenie emocjonalne, 
umiejętność szybkiej koncentra-
cji i dekoncentracji, wyobraźnia 
prognostyczna w zakresie oce-
ny sytuacji i przewidywanych 
skutków, zdolność do szybkiej 
analizy i reakcji na napływające 
równocześnie sygnały, zdolno-
ści dydaktyczne, samodzielność, 
zdyscyplinowanie, rzetelność, 
uczciwość, odpowiedzialność, 
dyspozycyjność. Ratownika me-
dycznego musi cechować odwa-
ga, zdecydowanie, gotowość do 
podjęcia walki o ludzkie zdrowie 
i życie, umiejętność postępo-
wania z ludźmi, współdziałania 
z partnerami, działania w stresie 
oraz pod presją czasu.

Ratownik, powinien dyspo-
nować podstawową umiejętno-
ścią posługiwania się językiem 
migowym w kontakcie z pacjen-
tem głuchym. Ratownik medycz-
ny kandydując do zawodu musi 
legitymować się prawem jazdy 
kat. B. Należy pamiętać, że ra-
townik medyczny nie ma żadnej 
kompetencji w zakresie leczenia 
ani kompetencji pielęgnacyjnej.

Jak wyglądają studia?

Na tym kierunku student po-
zna budowę oraz funkcjonowa-
nie organizmu ludzkiego, a także 
mechanizmy chorób i dysfunkcji 
poszczególnych układów. W ten 
sposób można zrozumieć klinicz-
ne aspekty chorób oraz stanów 
zagrażających życiu. Ratownictwo 
medyczne jest dziedziną obejmu-
jącą wiedzę ogólną z zakresu nauk 
społecznych oraz wiedzę specjali-
styczną z zakresu nauk medycz-
nych. Zajęcia kliniczne są ukie-
runkowane na praktyczną naukę 
czynności reanimacyjnych. 

Przedmioty nauczania reali-
zowane na kierunku: bio�zyka, 
biochemia, propedeutyka prawa, 
psychologia, zdrowie publiczne, 
higiena i epidemiologia, ana-
tomia, �zjologia, pato�zjolo-
gia, farmakologia, toksykologia, 
kwali�kowana pierwsza pomoc, 
medycyna ratunkowa, medyczne 
czynności ratunkowe, choroby 
wewnętrzne, medycyna katastrof, 
chirurgia, pediatria, neurologia, 
traumatologia narządów ruchu, 
intensywna terapia, medycyna 
sądowa, psychiatria, położnictwo 
i ginekologia.

Studentom ratownictwa me-
dycznego niektóre z uczelni mają 
zamiar zaproponować kursy sa-
moobrony.

Przedmioty maturalne ko-
nieczne do zdawania, aby być 
zakwali�kowanym do rekrutacji 
na opisywane studia: biologia  lub 
chemia lub �zyka.

Gdzie do szkoły?

Oto uczelnie, na których 
można studiować ratownictwo 
medyczne: Collegium Medicum 
im. Ludwika Rydygiera w Byd-
goszczy Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, Uniwer-
sytet Medyczny w Białymstoku, 
Gdański Uniwersytet Medyczny, 
Uniwersytet Medyczny w Łodzi, 
Uniwersytet Medyczny im. Karo-
la Marcinkowskiego w Poznaniu, 
Pomorski Uniwersytet Medyczny 
w Szczecinie, Wyższa Szkoła Ko-
smetologii i Ochrony Zdrowia 
w Białymstoku.

Szkoły policealne, które ofe-
rują ratownictwo medyczne: 
Policealne Studium Zawodowe 
w Bydgoszczy, Zespół Szkół Me-
dycznych Medyczna Szkoła Poli-
cealna nr 1 w Grudziądzu, Police-
alne Studium Medyczne w Iławie, 
Szkoła Policealna nr 2 Pracowni-
ków Medycznych i Społecznych 
w Białymstoku, Szkoła Policealna 
im. Jadwigi Romanowskiej w El-
blągu, Wielkopolskie Centrum 
Edukacji Medycznej w Poznaniu.

Katarzyna Piotrowska

jedną z lepiej obranych zawodo-
wych ścieżek edukacyjnych. Mając 
już w rękach czy to tytuł licencjacki 
czy dyplom zawodowy absolwenci 
często pytają o to, gdzie mogą do-
stać swoją pierwszą pracę i zdobyć 
pierwsze doświadczenia zawodo-
we. Jak w każdym zawodzie tak 
i tu nie jest łatwo, tym bardziej, 
że naprawdę liczy się u ratownika 
medycznego doświadczenie w tej 
pracy. Zarobki zatem na początku 
nie należą do wysokich. Pierwsze 
lata pracy to także kontakt z ludź-
mi w różnych sytuacjach życio-
wych, często niestety mało przy-
jemnych, które rzucają trochę inne 
spojrzenie na pracę ratownika. 
Okazuje się, że bycie ratownikiem 
medycznym wymaga niezwykłej 
odporności psychicznej. 

Katarzyna 

Piotrowska
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      Kolarstwo

Mikołajki u Sokoła
O tegorocznych sukcesach i planach na następne miesiące mówiono w Wielkim Rychno-
wie podczas spotkania mikołajkowego klubu UKS Sokół Wielkie Rychnowo.

R E K L A M A

Spotkanie mikołajkowe od-
było się w czwartek 8 grudnia 
w Szkole Podstawowej w Wielkim 
Rychnowie:

- Zebranie ma na celu pod-
sumowanie tegorocznych startów 
oraz prezentacji narybku, który 
rozpocznie treningi, by w przy-
szłości zostać rycerzami rowe-
rów - mówi trener Sokoła Marian 
Krych.

W minionym sezonie kolarze 
Sokoła wystartowali w 18 wyści-
gach. Jeden kolarz wziął nawet 
udział w Mini Tur de Pologne 
w Zakopanem i Krakowie. W tym 
roku sztandarową kategorią wieko-
wą byli żacy, którzy zajęli czołowe 
miejsca w klasy�kacji generalnej 
kolarskiej ligi UKS województwa 
kujawsko-pomorskiego. 

Największą imprezą sportową 
organizowaną przez Sokoła był 
wyścig kolarski pod koniec sierp-
nia w Wielkim Rychnowie. Na 
początku września po raz pierw-
szy zorganizowano również Tour 
de Kowalewo, które jest imprezą 
rekreacyjno-sportową. UKS Sokół 
to nie tylko kolarstwo, lecz także 
biegi przełajowe, tenis stołowy czy 
unihokej.

Ważnym punktem wieczoru 
mikołajkowego było wręczenie 
kolarzom roweru zasponsoro-
wanego przez 
państwa Midura 
z Borówna. Rower 
ten jest specjalnie 
przystosowany do 
młodszych kate-
gorii wiekowych 
kolarzy. 

Trener Soko-
ła przybliżył rów-
nież cele na przy-
szły sezon:

- Nasze cele 
to starty w lidze 
w o j e w ó d z k i e j 
UKS-ów, Igrzy-
ska Sportowców 
Wi e j s k i c h , w y -
ścig w Wielkim 
Rychnowie 2, 
edycja Tour de 
Kowalewo oraz 
włączenie się 

w obchody 100-lecia OSP Wiel-
kie Rychnowo. Bardzo ciekawym 
pomysłem byłoby zorganizowanie 
multimedialnego wyścigu np. mię-
dzy Sokołem Wielkie Rychnowo 
a Iskrą Ciechocin. Kolarze ściga-
liby się na tzw. rolkach kolarskich 

w hali, a publiczność obserwowa-
łaby liczniki prędkości i dystansu. 
Taką imprezę można by zgrać np. 
z Wielką Orkiestrą Świątecznej 
Pomocy - mówi Marian Krych. 

PW 

Dyrektor szkoły w Wielkim Rychnowie Elżbieta Arbart dziękuje za dotychczasową  
współpracę Marianowi Krychowi

Kolarze Sokoła w zimowych strojach wraz z nowym nabytkiem - rowerem przekazanym przez sponsorów

Na spotkanie przybyli przyjaciele klubu, rodzice oraz młodzi kolarze
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      Siatkówka

Siatkarska sobota
W najbliższą sobotę we Wrockach na miłośników siatkówki w gminie Golub-Dobrzyń cze-
ka nie lada atrakcja w postaci kolejnych meczów siatkarek młodziczek i seniorek Zrywu 
Wrocki. Mecze rozpoczną się o godz. 12:30, a zakończą ok. 19.

R E K L A M A

      Piłka nożna

Bramkostrzelni, 

ale trochę pechowi
Sokół Radomin w zakończonej rundzie jesiennej A klasy 
uplasował się na siódmym miejscu w tabeli. Ekipa z Ra-
domina potrafiła w ostatnich miesiącach grać walecznie 
i ładnie dla oka, ale czasem zawodziła tracąc punkty w me-
czach, w których można było pokusić się o zwycięstwa.

Runda jesienna A-klasy roz-
poczęła się 21 sierpnia, a Sokół 
Radomin swojej pierwszej poraż-
ki doznał dopiero 1 października. 
Niestety z powodu remisów Sokół 
po 7 kolejkach zdołał uzbierać 10 
punktów z 21 możliwych. Druga 
część rundy jesiennej była już dla 
piłkarzy Sokoła bezkompromiso-
wa i od meczu z Elaną Toruń nie 
odnotowali już oni do samego 
końca żadnego remisu.

Łącznie w minionych 13 kolej-

kach Sokół wygrał 6 razy, 4-krotnie 
remisował i 3 razy schodził z bo-
iska pokonany. Najwyższe zwycię-
stwa były okazałe. Po sześć bramek 
piłkarze z Radomina strzelili Zam-
kowi Bierzgłowskiemu i Kaszte-
lanowi Papowo. Na dobrą sprawę 
gdyby to pierwsze spotkanie skoń-
czyło się wynikiem dwucyfrowym 
nikt nie byłby zdziwiony, ponieważ 
Sokół miał w tym meczu mnóstwo 
okazji do zdobycia gola.

Najdotkliwsza porażka przy-
tra�ła się Sokołowi w meczu z Mu-
stangiem Ostaszewo (0:3) Sokół był 
drużyną dość skuteczną w ataku. 
Średni bilans zdobytych bramek 
na mecz to 2,3 bramki. Statystyka 
bramek straconych to 1,07 bramki 
na mecz.

Przed rundą wiosenną mimo 
7 pozycji w lidze przed Sokołem 
otwiera się duża szansa. Różni-
ce w tabeli są nieznaczne. Dość 
wspomnieć, że siódmego Sokoła 
od drugiego Piasta dzielą zaledwie 
dwa punkty.  

PW

Jako pierwsze na parkiet we 
Wrockach wybiegną młodziczki, 
które wezmą udział w kolejnym 
już turnieju Wojewódzkiej Ligi 
Młodziczek. Obok gospodyń ze 
Zrywu Wrocki wystąpią TPS Tu-
cholanin i MUKS Bielice. Ta druga 
drużyna, aby dotrzeć do Wrocek 
pokonać musi spory, bo liczący 

blisko 200 km dystans spod Mogil-
na przy granicy z województwem 
wielkopolskim. Mecze młodziczek 
toczyć się będą do 2 wygranych 
setów.

- Wszystkie trzy zespoły są na 
porównywalnym poziomie, nie 
sposób, więc określić która druży-
na awansuje do wyższej grupy ligi 

młodziczek, a która spadnie. Dużo 
będzie miała do powiedzenia dys-
pozycja dnia - mówi trener Prze-
mysław Wodzień.

O 17:30 rozpocznie się nato-
miast mecz seniorek Zrywu z Po-
lonią Bytoń. Bytoń to miejscowość 
gminna w powiecie radziejow-
skim. Mecz seniorek toczył bę-
dzie się już do 3 wygranych setów 
i właśnie na 3-setowy pojedynek 
liczy trener gospodyń:

- Polonia Bytoń to najsłabszy 
zespół ligi i liczę na spokojne zwy-
cięstwo 3:0, które pozwoli nam 
na awans w tabeli. Warto odwie-
dzić halę we Wrockach i wesprzeć 
dziewczyny, dla których będzie to 
pierwszy ligowy mecz przed wła-
sną publicznością - dodaje Prze-
mysław Wodzień.

PW

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Pojechali po światełko z Betlejem
Reprezentacja harcerzy skupionych w Środowiskowym Szczepie im. Fryderyka Chopi-
na w Golubiu-Dobrzyniu pojechała do Zakopanego po Betlejemskie Światełko Pokoju. Ê
Płomień naszym harcerzom przekazali skauci ze Słowacji. Już niedługo trafi on do miesz-
kańców naszego regionu. 

R E K L A M A

Od kilkunastu lat tuż przed 
Świętami Bożego Narodzenia 
skauci z całego świata roznoszą 
Betlejemskie Światełko Pokoju. 
Akcja po raz pierwszy została zor-
ganizowana w 1986 roku w Linz, 
w Austrii, jako część wielkich 
bożonarodzeniowych działań 
charytatywnych na rzecz dzieci 
niepełnosprawnych oraz osób po-
trzebujących. 

Rok później patronat nad 
akcją objęli skauci austriaccy. 

Roznosili oni ogień z Betlejem 
do różnych instytucji – szpitali, 
sierocińców, urzędów, aby w cza-
sie Bożego Narodzenia stał się on 
żywym symbolem pokoju, brater-
stwa, nadziei i miłości. 

Do Golubia-Dobrzynia świa-
tełko tra�ło w połowie lat 90. XX 
wieku. Co roku harcerze odbiera-
li płomień z Bydgoszczy. W tym 
roku reprezentacja Środowisko-
wego Szczepu Harcerskiego im. 
Fryderyka Chopina pojechała po 

światełko do Zakopanego. Nasi 
harcerze w drogę ruszyli z Kujaw-
sko-Pomorską Chorągwią ZHP.

Kinga Plata, Weronika Kuciń-
ska oraz Bartosz Beyger i Patryk 
Jagielski odebrali światełko w cza-
sie uroczystej mszy świętej w ko-
ściele na Krzeptówkach w stolicy 
polskich Tatr. Ogień z Betlejem 
przekazali naszym harcerzom 
skauci ze Słowacji. 

Tuż przed świętami BŚP tra� 
do wszystkich urzędów, instytucji, 

zakładów pracy w Golubiu-Do-
brzyniu i okolicach. 

Ponadto w poniedziałek har-
cerze przekażą ogień w uroczy-
sty sposób mieszkańcom miasta 
w czasie mszy świętych w koście-
le w Golubiu oraz w Dobrzyniu 
o godzinie 18.00. Po niej ogień 
będą mogli otrzymać mieszkańcy. 
Tuż przed świętami skauci roznio-
są płomień do chętnych mieszkań-
ców Golubia-Dobrzynia i Kowale-
wa Pomorskiego. O szczegółach 
tej akcji poinformujemy w najbliż-
szym numerze. 

- Betlejemskie Światło Pokoju 
jest symbolem pokoju, wzajemne-

go zrozumienia poszczególnych 
ludzi i narodów, jest znakiem na-
dziei życia pozbawionego kon�ik-
tów i waśni. My, harcerze, rozno-
sząc Betlejemski Ogień po całym 
kraju i przekazując go poza granice 
Polski, pełnimy służbę, ulepszamy 
świat. Działając w swoim mieście, 
regionie, najbliższej okolicy, poka-
zujemy, co oznacza niesienie po-
koju oraz idei braterstwa – mówi 
zgodnie Kinga Plata, Weronika 
Kucińska, Bartosz Beyger i Patryk 
Jagielski. 

Szymon Wiśniewski

fot. ZHP
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